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ZIMNA KREW
Decydującym warunkiem powodzenia 

każdej akcji, a szczególnie każdej walki, 
jest zachowanie do końca t. zw. zimnej 
krwi, t. j. w łaściwie napiętej w  wysiłku, 
ale swobodnej świadomości tego, co się 
dzieje, tak  by myśl bez żadnego skrępo­
wania mogła w każdej chwili szukać naj 
prostszej i najskuteczniejszej drogi w yj­
ścia z przeżywanej sytuacji. N ajw ażniej­
szym warunkiem takiego stanu psychicz 
nego jest całkowite opanow anie nerwów 
i naturalnego tem peram entu —  co nao- 
gół jest zjawiskiem dość rzadko spoty- 
kanem, szczególnie wśród takich sang- 
winików, jakimi są  Polacy.

Ileż to razy słaby, ale opanow any 
przeciwnik, zwyciężył swego rywala, 
przewyższającego go pod każdym w zglę­
dem i siłą i zręcznością, tylko dzięki 
swej zimnej krwi, której tam ten zacho­
wać nie potrafił.

W  dziejach strategji mamy również 
wiele na to historycznych przykładów.

Trudno jest powiedzieć sobie, że mam 
być spokojnym, gdy pali się dach nad 
głową, lub gdy dokoła wre w alka i wir 
jej ponosi wszystkich ze sobą.

Lecz —  choć to się wyda hurnory- 
Stycznem —  prędzej znajdzie skuteczny 
ratunek i więcej zdziała człowiek, oto­
czony płomieniami, gdy na chwilę usią­
dzie na nieobjętem jeszcze przez pożar 
krześle i przez chwilę zastanowi się nad 
sposobem w yjścia z sytuacji, aniżeli, gdy 
by sie zaczął nieprzytomnie miotać, obi­
jając się, kalecząc i parząc na każdym 
kroku, by wreszcie obrać najkrótszą dro­
gę ucieczki —  przez okno piątego piętra.

Zasady te winno się przenieść na 
wszystkie tereny akcji wszelkiego rodza­
ju, a przedewszystkiem  takie, w których 
najłatwiej o zawrót głowy i utratę przy­
tomności umysłowej, t. j. w akcji i walce 
religijnej i politycznej.

T e dwie dziedziny stanow ią najdraż­
liwszy punkt każdego człowieka, i całych 
społeczeństw.

Tutaj dochodzi się do prawdziwego 
i bezgranicznego fanatyzmu, który jest 
zawsze źródłem największych zbrodni, 
okrucieństw i zniszczenia bez żadnej li­
tości ani, przewidywania.

. Znają to praw o psychiczne przebiegli 
i wyrafinowani, ale niesumienni działacze 
na wszystkich frontach, znali je słynni w 
hi stor j i zaborcy i zdobywcy, ale nigdy 
taka m etoda nie przyniosła im zaszczy­
tu i uznania w historji, a bardzo często 
mściła się na nich samych jeszcze.

W  życiu wewnętrznem .narodu, gdzie 
z konieczności ścierają się różne prądy 
w walce o pierwszeństwo,'’ byw ają prze­
łomowe momenty, w których zawsze za­
graża to niebezpieczeństwo utraty zim ­
nej krwi, nieopanow ania siebie i tłumów 
i poddania się bezmyślnej fali fanatyzmu.

Takim klasycznym momentem jest 
każdy okres przedwyborczy, dzień wybo­
rów, a później rozgrywki parlam entar­
ne w kw estiach zasadniczych, nie mó­
wiąc o takich tagedjach, nieraz nieunik­
nionych, gdy walka z sali posiedzeń prze 
niesie się na ulicę.

Naród wychodzi po tych dniach unie­
sienia i rozpętania żywiołowego poniżo­
ny we własnych oczach, że nie umiał za­
chow ać się, jak przystało na człowieka, 
któremu zawsze i wszędzie nrzvświecać 
powinien rozum.

ROKOWANIA POLSKO-JUGOSŁOW.
BIA ŁOG RÓ D . (AW ). — Wczoraj 

odbyło się tu uroczyste otwarcie rokowań 
polsko - jugosłowiańskich w sprawie re­
wizji, traktatu handlowego. Na czele de­
legacji polskiej stoi poseł polski w Bia- 
łogrodzie. Jugosław ja zawarła swego 
czasu z Polską prowizoryczny traktat

handlowy, którego termin już dawno mi­
nął, tak że obecnie stosunki polsko-jugo­
słowiańskie nie były właściwie uregulo­
wane. Polska może wywozić do Jugo- 
sławji węgiel i żelazo, głównym produk­
tem eksportowym Jugosław ii do Polski 
są środki żywności i ryby.

WYCIECZKA Z AMERYKI
GDY NIA. (AW ). Dnia 3 bm. w go­

dzinach rannych przybył do portu gdyń­
skiego statek „ P e n h n d “, który przywiózł 
na pokładzie wielką wycieczkę złożoną z 
800 Polaków  z Ameryki na Powszechną

Wystawę Krajową w Poznaniu. Gości 
powitały, na molo władze miejskie oraz 
Wacław Sieroszewski, poseł Cieplak i 
generał Ładoś. O rkiestra m arynarki wo­
jennej odegrała hymn narodoWy.

PLAN MARSZU NA BERLIN
B ER LIN . (AW ). —  Ogólną sensację 

wywołało tu ogłoszenie przez Welt am 
M ontag sensacyjnych szczegółów o p la­
nie „Stahlhelm u“ m arszu na Berlin i re­
stytucji monarchji. Plany ujawnił jeden 
z adwokatów berlińskich, w którego rę­
ce wpadły odnośne dokumenty, św iad­
czące w sposób niezbity, iż „Stahlhelm “ 
dążył do wywołania puczu monarchistycz 
nego, przedewszystkiem w kierunku opa­
nowania Berlina. , Szczegóły ogłoszone

Tirpitza.

przez Welt am M ontag rzucają jaskra­
we światło na nastroje, panujące w łonie 
„Stahlhelm u“, który jak wiadomo, w nie 
dzielę odbył zlot 100 tysięcy swych człon 
ków. C harakter zjazdowi nadawała obec­
ność takich „honorowych gości“, jak sy­
nów eks-keisera, 6 książąt pruskich, 2 
książąt bawarskich, jenerała Mackensena 
i znanego ze swoich czynów, dokonywa­
nych przy pomocy łodzi podwodnych 
podczas wielkiej , wojny, adm irała von

PRZEDSTAWICIEL FORDA W GDNI
G DY NIA . (A W ). — P  Schlaak 

przedstawiciel Forda w Polsce bawił o- 
statmo w Gdym i oglądał tereny poło­

żone przy Basenie Piłsudskiego celem 
urządzenia tam  warsztatów montażo­
wych.

DYWERSANCI LISEWSCY
W IL N O  (PA T ). — D nia 30 maja 

r. b. posterunek policji w Puńsku pow. 
Suwalskiego został zawiadomiony przez 
ludność cywilną, że w zaścianku W ojtu- 
kienie u gospodarza Godelewicza, w po­
bliżu Praciszek znajduje się banda dy­
wersyjna, złożona z 7-miu uzbrojonych 
ludzi. Na miejsce udało się dwóch poli­
cjantów z Pińska, którzy po stwierdze­
niu obecności bandy, wezwali pomocy 
oddziału K. O. P-u. Po przybyciu od­
działu K. O. P-u wywiązała się walka, 
która trw ała aż do zmierzchu. Dywer- 
sanci rzucali granaty ręczne i strzelali 
uporczywie. W wyniku walki ujęto dwóch 
członków bandy, 5-ciu zaś innych, z któ­
rych dwaj byli ranni, zdołało się ukryć 
w  lasach, dzięki zmierzchowi i zarośnię­
temu terenowe W czasie ucieczki dywer- 
sanci porzucili kilka pistoletów i g rana­
tów ręcznych oraz środki opatrunkowe. 
W toku badania dwóch schwytanych dy- 
wersantów ustalono, że banda przybyła 
dn. 29 m aja z Litwy, celem zabicia 
dwóch członków centralnego komitetu li­

tewskich emigrantów w Polsce. Dywer- 
sanci wszyscy pochodzą z terenu Litwy 
kowieńskiej, posiadali sfałszowane pa­
szporty starostwa święciańskiego i byli 
uzbrojeni — każdy z nich miał po dwa 
pistolety, granaty  rzczne i środki opa­
trunkowe. N apad organizował oddział 
konspiracyjny litewskiego związku szau- 
lisdw,

Obszerne zeznania schwytanych i do 
wody dokumentalne stw ierdzają ponad 
wszelką wątpliwość, że banda działała z 
polecenia rządu kowieńskiego i że po za­
biciu wspomnianych emigrantów miała 
dokonać napadów dywersyjnych na ob- 
jekty państwowe.

Należy przypomnieć, że dn. 18 czerw 
ca zeszłego roku, ze wsi Jankowszczyz- 
na gminy Dukszty, pow. Święciańskiego 
został również porwany przez bandę dy 
wersyjną złożoną z 6-ciu ludzi, em igrant 
litewski, korzystający w Polsce z  prawa 
azylu, b. poseł na Sejm litewski, Józef 
Kiedyś, osadzony przez sądy kowieńskie 
na dożywotnie ciężkie więzienie.

DZIEŃ POLITYCZNY
P. AMABASADOR WŁOCH

W czoraj o godz. 12 w południe pierw­
szy am basador J. Król. Mości Króla 
W łoch p. M artin Franklin, złożył według 
tradycyjnego ceremonjału listy uwierzy­
telniające P. Prezydentowi Rzeczypospo­
litej na Zamku.

W edług przyjętego zwyczaju tow arzy­
szyła p. Am basadorowi w drodze na Za­
mek i z powrotem honorowa eskorta 1-go 
puł. szwoleżerów.

Po ceremonji na Zamku p. Ambasador 
w otoczeniu swej świty, złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

JEŹDŹCY WŁOSCY
W łoscy uczestnicy w M iędzynarodo­

wych Zawodach Hippicznych w W arsza­
wie, złożyli w czoraj wieniec na  grobie 
Nieznanego Żołnierza.

POWRÓT P. DEWEYh*
Jutro, t. j. w środę, dnia 5-go d. m. 

pow raca z Rumunji amerykański doradca 
finansowy p. Charles Dewey. Jak się do­
wiaduje ajencja PID, p. Dewey odbył w 
Bukareszcie szereg doniosłych konferen- 
cyj z  przedstawicielami rum uńskich sfer

i    i_gospodarczych.

Jeżeli tego wymagać możemy od bier 
nego tłumu, to już jako bezwzględny o- 
bowiązek możemy nałożyć na wodzów 
tych mas, na tych, którzy jako kierowni­
cy stać winni zawsze ponad tern wszysi- 
kiem, co jest tylko instynktownem i spon 
tanicznem, ponad samymi sobą nawet, 
jako jednostkam i prywatnemi.

Istotną cechą każdego kierownika 
winna być rozwaga, rozum i silna, zde­
cydow ana wola. Bez uniesień, bez niepo­
trzebnych marzeń, jak przy sterze, czy 
kierownicy na niebezpiecznym zawsze 
wirażu.

Jakąby była wtedy owocną każda 
walka i każda akcja, filo tego samego ce­

lu pow szechnego dobra, choć odmienne- 
mi dążąca drogami!

Byłby to jednocześnie znak praw dzi­
wej kultury ducha i wysokiego poczucia 
ludzkiej godności i odpowiedzialności 
społecznej.

Zdałoby się bardzo, by w czasie chwi 
lowego pokoju, wakacyjnej „treugi” , o- 
bejrzeć się za ludźmi, Iktórzyby — we 
wszystkich dotychczas walczących ar- 
mjach społecznych —  odpowiadali temu 
ideałowi, a tych, którzy są, podciągnąć 
na te wyżyny, tak konieczne ich Wznios­
łemu powołaniu trybunów ludu.

A. Bogdański.

NOWE SPRAWOZDANIE FINANSOWE
W  dniu wczorajsz. ukazało się drukiem 

nowe sprawozdanie am erykańskiego do­
radcy finansowego p. Dewey‘a. Sprawo­
zdanie obejmuje okres życia gospodarcze­
go w 1 kw artale roku bieżącego.

Z RADY OPIEKI SPOŁECZNEJ
W  pierwszych dniach przyszłego mie­

siąca zwołane zostanie posiedzenie Pań­
stwowej Rady Opieki Społecznej przy 
M. P. i O. S. Na porządku dziennym obrad 
znajdą się dla ostatecznego zaopinjowa- 
nia projekty ustaw  o najniższej mierze 
potrzeb życiowych i o rozgraniczeniu 
konipetencyj opiekuńczych związków ko­
munalnych.

PRZEPISY BUDOWLANE
M inisterstwo Robót Publicznych wy­

dało przepisy o kwalifikacjach osób, kie­
rujących budowlami. Stanow iska odpo­
wiedzialnych kierowników budowli będą 
mogli pełnić jedynie architekci z 3-letnią 
praktyką i absolwenci szkoły budowlanej 
z 6-eltnią praktyką.

POŁĄCZENIA INSTYTUCYJ KREDYT.
Inspektorat bankow y M inisterstwa Skar 

bu powiadom iony został o mających nie­
bawem nastąpić fuzjach kilkudziesięciu 
banków i domów bankowych w W arsza­
wie, Krakowie, Lwowie, Łodzi i Poznaniu. 
Przyczyną tych fuzyj są nowe przepisy 
podwyższające stawki kapitałów  nakła­
dowych instytucyj kredytowych.

KONFISKATY
Niedzielny numer „Nowego KurjeraK 

został przez w ładze policyjne skonfisko­
wany za feljeton p. Stanisława Bftndrow- 
skiego p. t.: „Jacek Focdyga”.

Z polecenia Komisarjatu Rrądu, policja 
skonfiskowała cały nakład dziennika 
„Nasz Przegląd” Nr. 152 z dnia 4 b. m.—  
w redakcji, administracji i dodjwni prey 
ul. Nowolipki 7.
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AFERA SZPIEGOWSKA W PRADZE ZAJŚCIA WE LWOWIE
PiRAGA. (PAT.). — W ykryta dzięki 

przypadkowi w  ubiegły piątek afera szpie 
go-wska kapitana sztabu jeneralnego ar- 
mji czechosłowackiej została dopiero 
dziś do pew nego stopnia wyświetlona. 
W piątek znaleziono na- lotnisku p ra­
sk iem po odlocie do Drezna aparatu 
„Lufthanza" teczkę, w  której po otw ar­
ciu znaleziono ważne dokumenty w ojsko­
we. Teczka została niezwłocznie dostar­
czona właściwym władzom. W  kilka go ­
dzin potem telefonowano z Drezna z p ro  
sb ą -o  przechowanie zagubionej teczki i 
zapewniono, że odbierze ją właściciel w  
biurze „Lufthanzy". Zgłosił się po nią 
istotnie o godz. 23-ej przybyły autem z 
Drezna szpieg, legitymując się w ystaw io­
nym przez władze niemieckie paszpor­
tem na nazwisko Fridlendera. Został on 
niezwłocznie aresztow any i rozpoznano 
w nim urzędnika archiwum  czechosło­
wackiego sztabu jeneralnego kpt. Ja ro ­
sław a Tałouta. W edług dotychczasowych 
informacyj upraw iał on rzemiosło szpie­
gowskie od jesieni ub. r., zdradzając 
głównie tajne akta i  plany, dotyczące lot­
nictwa czechosłowackiego. Nie wiadomo 
w jaki sposób dostawał on w  swe posia­
danie tajne akta, ale w edług tutejszego

oświetlenia miał on podrobiony klucz do 
safesów w  M inisterstwie Obrony Naro­
dowej, ;z których przed świętem czy nie­
dzielą w ybierał plany, przew oził je do 
Drezna za niemieckim paszportem  na na­
zwisko Friedlendera, tam były one fo to­
grafowane i po powrocie z Drezna pla­
ny składał na ich miejscach w  safesach. 
W edług urzędow ego komunikatu M ini­
sterstw a Obrony N arodow ej przypuszczę 
nia fe niezgodne są z rzeczywistością i 
nie zostały potw ierdzone w  dotychczaso- 
wem śledztwie. Kpt. Falauta zajmował 
podrzędne stanowisko w  ' sztabie, nie 
mógł przeto mieć dostępu do głównych 
akt i planów, które strzeżone są we w ła­
ściwy sposób i nie mogą się dostać w  
niepowołane ręce. Jasnem jest, że śle­
dztw o trzymane jest w  ścisłej tajemnicy, 
skutkiem czego wszelkie informacje, do­
tyczące afery, polegają raczej na przy­
puszczeniach, względnie nieurzędowych 
informacjach. W  każdym razie afera jest. 
zdaje się, istotnie zakrojona na szeroką 
skalę, stanowi największą sensację dnia 
i porów nyw ana jest przez prasę tutejszą 
ze znaną aferą szpiegow ską austriackie­
go pułkownika Regla, która była prow a­
dzona przed wybuchem wojny.

GDAŃSKA HAKATA
GD A Ń SK . (AW ). —  Pobyt wyciecz­

ki dziennikarzy niemieckich w Gdańsku 
dat tutejszym czynnikom hakatystycznym 
assum pt do nowych jaskrawych wystą­
pień nacjonalistycznych. I tak burm istrz 
Soboty p. Koch podejmując gości śn ia­
daniem oświadczył, iż „mieszańcy W.

cy spadku niemieckiego, jako obrońcy 
niiemieckości czują się odpowiedzialni za 
nałożone przez nich obow iązki. W śród 
ludności panuje przeświadczenie, iż nie- 
mieckość doznała wielkiej krzywdy, krze 
wi się jednak jednocześnie wiara, iż stan 
obecny nie jest wieczny, co może tylko

M iasta i władze tego miasta jako zarząd wzmocnić 'Niemcy w  walce o sw oją na­
rodowość".

ARESZT SOWIECKICH DOSTOJNIKÓW
SZANGHAJ, (P A T ). W edług donie-1 chińskiej Rosjanin, zostali aresztow ani w 

sień Rculera z M andżurji, rosyjski konsuli ubiegłą niedzielę w pociągu nocnym przez 
jeneralny w Muk,tlenie, wice-konsul wl wojskową eskortę pociągu i przekazani 
Charbinie oraz dyrektor kolei w schodnio-'w ładzom  chińskim.
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W SPRAWIE ZBROJEŃ AMERYKI
WASZYNGTON, (P A T ). Jak podaje 

Reuter, prezydent H oorer nie zamierza 
wprowadzić żadnej zmiany do am erykań­
skiego programu budowy krążowników, 
przynajmniej do czasu, dopóki nie doj­
dzie pomiędzy głównemi mocarstwami 
morskiemi do porozumienia w spraw ie re­
dukcji morskich sił zbrojnych. Oficjalne

koła zaprzeczają wiadomości, jakoby od­
powiednie władze zwróciły się w imieniu 
Hoovera do głównych m ocarstw  mor­
skich o udzielenie odpowiedzi w sprawie 
redukcji sił morskich w term inie dwóch 
miesięcy, a w każdym razie przed okre­
sem, w którym bywa opracow any budżet 
m arynarki am erykańskiej.

Polska Katolicka! Ajencja P rasow a 
podaje ze Lw owa:

—  W niedzielę, dnia 2 b. m. przecho­
dziła procesja Bożego Ciała z kościoła 
św. Anny we Lwowie przez ul. Zygmun- 
towską. W  tym czasie młodzież gim na­
zjum żydowskiego, odbywająca w  tym 
czasie naukę, mimo święta katolickiego i 
państwow., zgrom adziw szy się w  oknach 
i na balkonach prow okow ała swoiem ha- 
łaśliwem zachowaniem się, gwizdaniem  i 
pluciem przechodzącą procesję do pow aż 
ołejszych zajść. Przed samosądem -obu­
rzonych uczestników procesji uchroniła 
żydowską młodzież natychm iastowa in- 

j  terwencja policji, k tóra brała urzędowy 
udział w  procesji A z miejsca spisała pro­
tokóły i przeprow adziła dochodzenie.

Niezależnie od  wyniku śledztwa para- 
fjalna Liga Katolicka św . Anny zwołuje 
na niedzielę, dnia 9 b. m., w  sali Teatru 
M ałego wrec protestacyjny przeciw  pro­
wokacjom młodzieży żydowskiej, n iew ąt­
pliwie komunizującej. Spraw ą tą  _winny 
się zająć także w ładze szkolne, które po­
winny ukarać dyrektora szkoły .i występ­
nych uczniów.

LW ÓW . — U rzędow a ajencja PAT. 
komunikuje: W  niedzielę w południe w 
czasie procesji kościelnej z racji Bożego 
Ciała uczeoice prywatnego gimnazjum 
żydowskiego przy ul. Zygmuntowskiej 
zachowały się niestosownie, śpiewając 
rozmaite piosenki oraz, prawdopodobnie, 
co jest przedmiotem dochodzeń, rzucały 
ogryzki chleba i inne drobne przedmioty, 
co wywołało wielkie oburzenie wśród 
biorących udział w procesji. Na miejscu 
interweniowała policja.

W sprawie tej toczy się śledztwo, 
które doprowadziło do ustalenia słusz­
ności powyższych danych. Śledztwo po­
stępuje naprzód i już obecnie można 
stwierdzić, że winę niesfornego zachowa 
nia się wobec procesji ponosi kilkanaścio 
ro dzieci gim nazjum  żydowskiego przy 
ul. Zygmuntowskiej.

W poniedziałek 3 bm. około godz. 
2U min. 15 dość znaczny tłum, złożony, 
w większej części z akademików,' y /targ­
nął do gm achu żydowskiego dziennika : 
Chwila, zdemolował urządzenie redakcji 
i w yrządził znaczne szkody, zanim zdo­
łała przybyć policja.

P o  zdemolowaniu redakcji tłum udał 
się w  kierunku ul. Legjonów i K operni­
ka, gdzie został zatrzymany, a wobec nie­
usłuchania w ezwania do rozejścia się zo­
stał rozproszony przez policję przy  uży­
ciu białej broni.

W  tym samym czasie inna grupa aka­
demików zebrała się przy ulicy Zygmun-

UCHWAŁY N. P R.
PO Z N A N . (AW ). — Rada naczel-lsię  walki z lichwą kredytową i pienięż­

na Narodowej P artji Robotniczej, której ną, reformy systemu podatkowego, obni- 
przewodniczył prezes komitetu wykonaw żenią podatku obrotowego, zaprzestania 
czego N. P. R. prof. Kulczycki oraz pre- budowy luksusowych gmachów państwo 
zes komitetu wykonawczego N. P. R. | wych i energicznego popierania ruchu bu 
poseł Roguszczak, uchwaliła szereg j  dowy mieszkań. W ybrany został komitet 
rezolucyj, między i-nnemi sprzęci- ' wykonawczy do którego weszli prof. Kuł 
wiającą się zmianie dotychczasowego jeżycki, posłowie Leśniewski', Rogusz- 
irójstopniow ego systemu władz admini-j czak, Chądzyński, Jankowski, Nader, 
stracyjnych. Dalsze rezolucje dom agają i Faustyniak, Nowakowski, Mańkowski,

Wasikowski, i sen. Popławski.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE

towskiej i w targnęła do gmachu- gimna­
zjum żydowskiego, demolując częścio­
w o w ewnętrzne urządzenia. Oddziały po 
licji rozproszyły tłum i aresztowały o k o  
lo 20 osób. W kilkanaście minut później 
został w  podobny sposób zdemolowany 
żydowski dom akademicki przy ulicy św. 
Teresy. Około godz. 22 policja opanow a­
ła sytuację, a w  mieście zapanował spo­
kój.

W  związku z temi zajściami areszto­
wano łącznie około 40 osób pod zarzu­
tem zbrodni zakłócenia spokoju publicz­
nego i oporu władzom. Późnym  wieczo­
rem zjaw iła się w  biurze starostw a grodz 
kiego delegacja akademików, która do­
magała się zwolnienia aresztow anych i 
wystąpiła z  propozycją, że gw arantuje 
dalszy spokój, o ile aresztow ani zostaną 
wypuszczeni. Żądaniu temu odm ówiono, 
a w ładze oświadczyły, że każda próba 
zakłócenia spokoju publicznego tłum iona 
będzie z całą energją. W tym celu w ła ­
dze poczyniły szereg zarządzeń.

Tak brzm i doniesienie urzędowe.
„Express Poranny" podaje ze L w ow a: ‘
— Dziś do kapituły rzymsko - katolic- r 

k-iej we Lwowie zgłosili się dwaj rabini, I  
wyrażając sw e ubolewanie z  pow-odu wy J 
bryków młodzieży żydowskiej. Rabini |  
zapowiedzieli przybycie specjalnej dele­
gacji, złożonej z rodziców dzieci, uczęsz­
czającej do gimnazjum przy ul. Źygm un- 
towskiej.

LWÓW. „Słowo Polskie", om awia­
jąc wypadki wybryków młodzieży żydów 
skiej-, wobec procesji, stw ierdza, iż winę 
ponosi młodzież gimnazjum żydowskie­
go, zachowująca się niesfornie.

P oza w czorajsz. demonstracjami1 przed 
redakcją „Chwili" i przy ul. Zygm untów J 
skiej odbyła się jeszcze manifestacja p rz y *  
ul. Sykstuskiej, gdzie zdemolowano szko­
łę żydowską.

N arodow o - demokratyczny „Lwowski 
Kurier P oranny" dowiaduje się, że pew- i 
ne sfery żydowskie mają zamiar wystąpić 
z protestem przeciwko demonstracjom.

Nasz Przegląd, organ żydów w arszaw - > 
skich wypadki lwowskie -stara 'Sit przed- '
stawić opacznie, m łodzież ' żydowską 
jako ofiarę „prowokacyjnej w iadom ości”, 
a komunikat -PAT. o zajściach jako „an­
tysemicki". Bardzo słusznie Kom isarjat 
Rządu skonfiskował ten numer „Przegią- 
du” .

Możnaby zapytać pismo żydowskie czy 
w jakim kraju w Europie młodzież ży­
dowska ośmieliłaby się znieważyć p ro ­
cesję -Bożego Ciała i czy gdziekolwiek 
na świecie zajście takie nie wywołałoby 
fermentu w śród ludności katolickiej?

PARYŻ. Briand przyjął M inistra Z a­
leskiego.

ATENY. Nowy prezydent republiki 
greckiej Conduriotis został obrany 259 
głosami na ogólną liczbę 309.

LONDYiN. Reuter. Sir Austen Cham­
berlain nie pojćdzie do M adrytu. Anglja 
będzie repezentowana na sesji Rady Ligi 
przez Am basadora angielskiego w  Ma­
drycie.

LONDYN. Król Jerzy, który czuje się 
obecnie całkiem dobrze, przesłał lordo­
wi majorowi Londynu sir Kynaston Stud- 
rbowi depeszę, w której dziękuje za życzę 
nia, przesiane mu przez lorda m ajora w  
imieniu obywateli Londynu z okazji 64-ej 
rocznicy urodzin.

PARYŻ. Minister won Schubert przy­
był do Paryża na konferencję z dr. 
Schachtem i Kastlem, którzy następnie

! złożyli wizytę Youngowi.
BERLIN. M inister Stresemann przed­

s ta w ił na posiedzeniu Rady M inistrów  
I szczegółowy raport o  rokow aniach pary- 
> skich.

BUKARESZT. Izba uchwaliła kredyt 
nadzwyczajny Około 5 m iljardów  lei na 
inwestycje kolejowe.

POZNAN. Komitet organizacyjny ogól 
nego zjazdu literatów polskich w  Pozna­
niu podaje do wiadomości zainteresow a­
nych, że w brew  pogłoskom ogólny  zjazd 
literatów polskich rozpocznie się w  P o­
znaniu dnia 6 czerwca r. b.

LONDYN, (P A T ). Król spędził noc 
spokojnie. M acDonałd został zaproszony 
na jutro do zamku W indsorskiego w celu 
zobaczenia się z królem.

LONDYN, (P A T ). Komunikat oficjalny 
podaje, iż Baldwin podał się do dymisji.

UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCÓW
WŁOCŁAWEK, (Teł. w}.). Do klasz-, który na miejsce zbrodni wydelegował 

toru O.O. Reformatów we W łocławku najzdolniejszych w ywiadow ców, po nio- 
jeszcze w nocy z dnia 14 na 15 m arca r. zolnych w ywiadach i obserw acjach, zdo- 
b. wtargnęli przez okno niewykryci n ara -jłan o  w reszcie w paść na ślad, a następ
zie złoczyńcy, którzy swemi zbrodnicze- 
mi rękami zdarli z obrazu św. Teresy 
ofiarowane przez wiernych w ota w arto­
ści 7.000 zl„ poczerń przez nikogo nie 
spostrzeżeni, zbiegli tą samą drogą. Świię 
tokradczy fen czyn zbroniarzy wywarł 
wśród m ieszkańców W łocławka wielkie 
wzburzenie. W szczęte niezwłocznie przez 
miejscową policję energiczne dochodze­
nie nie dało narazie pożądanego wyniku.

Dopiero przy współudziale wojewódz­
kiego urzędu śledczego^ w W arszawie,

Zbrodniarzy osadzono w więzieniu.

nie i aresztow ać wyrafinowanych zbirów. 
Do wykrycia złoczyńców przyczynił się 
w dużym stopniu pozostaw iony przez nich 
na miejscu zbrodni bagnet wojskowy, któ­
rym posiłkowali się przy włamaniu. —  
Zbrodniarzam i okazali się znani policji we 
W łocławku zawodowi w łam ywacze: S ta­
nisław Snopkowski i A leksander M ichal­
ski, którzy do św iętokradztw a przyznali 
się i wskazali miejsce ukrycia zrabow a­
nych przedmiotów, które w całości ode­

b ran o  i  zw rócono O. O. Reformatom.

P. DEWEY W KOMITECIE FINANSOWYM
W  pracach powołanego do życia Ko­

mitetu Finansowego przy Prezydjum Ra­
dy M inistrów weźmie również udział 
am erykański doradca finansowy p. De-

wey. P. Dewey pow ołany ma być, jako 
rzeczoznawca z jjdósem doradczym w 
spraw ach emisji, d ^ eg u  pieniężnego i in ­
nych zagadnień kredytowych.

SĘDZIA ŚLEDCZY DO SPRAW PRASOWYCH
Przy W arszawskim  Sądzie Okręgowym 

ustanowiony został specjalny rewir śled­
czy dla spraw  prasow ych, przestępstw

w druku i t. d. Stanowisko sędziego ś led ­
czego dla spraw  prasow ych objął p. K. 
Poths.

ODDZIAŁY INWALIDZKIE
Z bieżącym miesąicem ustanowione zo­

staną w starostwach grodzkich specjalne 
oddalały dla spraw mwałktakich. , W ła-

08.

dza Ii-ej instanqi dla odwołań w sp ra­
wach inwalidzkich w Warszawie będzie 
wydział opieki społecznej w Kamisjarja-
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UZDROWISKA POLSKIE NA P.W.K.
(Korespondencja własna „Polski1'). I imponujący obraz polskiego morza, jako w pawilonie polskich uzdrowisk. Inne 
t j ,  . . .  , I m ieisca nobvtu letniskowego i klimatycz- zdrojowiska, jak Goczałkowice, Horyniec,

i  n S b Td2'?  uM fszczanyd. cieknie Bal- Nałęczów. lartm czc i inne poprzesta ł, „a
paw ilonów na Powszechnej W ystawie 
Krajowej jest Pawilon U zdrow isk Pol­
skich, wzniesiony staraniem i kosztem 
zdrojow isk państwowych i większych 
uzdrowisk i klimatyk prywatnych, jak: 
Truskawiec, Szczawnica, Solec i inne. 
Pawilon to wcale niewielki,, ale efektow­
ny nazew nątrz, a ciekawie przedstaw ia­
jący się wewnętrznie i dający wcale do­
kładne pojęcie o polskich wodach leczni­
czych i klimatykach krajowych.

T uż przy wejściu uderza zwiedzające­
go  ciekawie urządzone obszerne stoisko 
Inowrocławia, gdzie dominuje plastycz­
ny model zakładu zdrojow ego ze wszyst- 
kiemi budynkami, ogrodami i t. p. Liczne 
tablice statystyczne, fotograf je, próbki, li­
teratura propagandow a dopełniają obra­
zu. Tuż obok Inow rocław ia ulokował się 
Lubień Wielki, niewielkie uzdrow isko 
znajdujące się aż pod Lwowem, a po ­
krewne swemi leczniczemi własnościami 
uzdrowisku wielkopolskiemu. '

Nieco dalej' znajduje się w s p a n ia łe  
uzdrowisko, będące perlą polskich w ód  
leczniczych, znane szeroko poza g r a n ic a ­
mi naszego kraju,—Krynica. Środek stoi­
ska zajmuje model ‘ G łównego Źródła, 
zwanego „K ryniczanką". Maleńkie jego 
źródełko oraz krany, pokazane plastycz­
nie na  modelu, toczą praw dziw ą w odę 
kryniczną. O  monumentalności gmachu 
Nowych Łazienek daje wyobrażenie mo­
del, według którego sadząc wnosić nale­
ży, że nie posiada żadne'zdro jow isko  w 
całej bodaj Europie takich u r z ą d z e ń  n a  
tak wielką skalę, jak Krynica. W  stoisku 
tern znajdujemy dalej plan regulacyjny c a - , 
lego uzdrowiska, mający być w ykonanym ! 
w ciągu kilku najbliższych lat. 

Ciechocinek na

nego i daje pełne pojęcie o pięknie 
tyku.

Następne stoisko zajmują Druskieniki, 
Kazimierz nad W isłą, Rabka i Żegiestów 
nad Popradem , będący m iniaturą Kryni­
cy. Żałować należy, że miejscowości te, 
niektóre sławne już i licznie uczęszczane 
nie dają bliższego wyobrażenia o uzdro­
wiskach, jak np. Rabka, która zaprezen­
towała się jedynie dużych rozmiarów afi­
szem barwnym.

Ostatnie stoisko zajmuje Truskaw iec z 
cudotwórczą sw ą Naftusią, plastycznie po 
kazaną na modelu. Truskawiec mimo 
swej chwały, bynajmniej nie dorastającej 
do istotnych wartości tego zdrojowiska, 
które jest niewątpliwie jednem z najbar­
dziej cennych w całym świecie, nie roz­
winął się jeszcze należycie. Być może 
nastąpi to w niedalekiej przyszłości. Obok 
Krynicy Truskaw iec winien zająć pocze­
sne miejsce, jako diruga olbrzymia perła 
w  koronie w ó d  polskich.

Na Truskaw cu kończy się szereg stoisk

ęczów, Jaremcze i inne poprzestały na 
w ystawieniu kilkunastu zdjęć fotograficz­
nych.

Pawilon Uzdrowisk polskich daje do­
kładne pojęcie o w odach leczniczych w 
Polsce. W ody le są pierw szorzędnej w ar­
tości. N ie ju  ne z nich przew yższają na­
wet pod względem swych własności le­
czniczych s ł a w ę  w rd y  zagraniczne. P o l­
ska krynica stan w izo  jest dużo lepsza, 
aniżeli Vichy. Polska Szczawnica prze­
wyższa M c,an F piski Truskaw iec gdyby 
znajdował sic na zachodzie, ściągałby 
niezawo^ ne gości aż zza Oceanu. Niema 
w pawilonie całego szeregu innych wód 
polskich, których cudowne własności lecz­
nicze stw iefdzohe zostały przez wybitne 
autor My lekarsU e i przyrodnicze. Pol­
skie uzdrow iska cUpieio wchodzą w okres 
właściwego swego rozwoju i chwały. — 
Niewątpliwie też zdobędą sobie w ciągu 
najbliższych lat kilku należną sławę i 
wziętość,

N. N.

POMÓŻMY BRACIOM Z WILEŃSZCZYZNY
W ojew ództwo Wileńskie, zwłaszcza 

powiaty północne,' zostały nawiedzone 
głodem. Klęska ta dotknęła liczne rzesze 
mieszkańców zarów no katolików i pra1- 
woslawnych, powiaty te bowiem sa mie­
szane pod względem religijnym. Pomoc 
państw ow a dla ludności wystarczyć nie 
może. Dlatego z inicjatywy sfer katolic­
kich, a szczególnie J. E. ks. Arcybiskupa 
Romualda Jałbrzylkowskiego, M etropoli­
ty W ileńskiego, powstał Komitet niesienia 
pomocy Wileńszczyźnie. N a czele Komi-

  pierwszym planie ,tetu stanęli: p. Ludwik Um echowski w
przedstawił model drewniany swej tężni, i charakterze prezesa i p. prez. Aleksander
[a lg  charakterystyczny szczegół urządzeń j M eysztowicz, b

P o k a z a n e  s z e n i a t y 1 'swego zdrojowiska. . ______ -
tablice statystyczne najlepiej uzmysławia­
ją rozwój tego znakomitego uzdrowiska, 
którego rozrost w  ciągu ostatniego dzie­
sięciolecia jest w prost rekordowy.

Z kolei ostatnie stoisko w  tym szere­
gu zajmuje Zakopane. Jako uzdrow isko

M inister Spraw iedliw o­
ści. Akcję Komitetu poparł i nadał jej ży­
w y bieg głęboko odczuwający niedolę do 
tkniętych głodem J. E. ks. Arcybiskup 
W ileński, który sw ego czasu wydał pło­
mienne orędzie, wzywające społeczeń­
stw o do  do czynnej miłości bliźniego. Na 
zew2 Arcypasterza odpowiedziało wiele

nie posiada ono w ód leczniczych, p o s i a - , osób i instytucyj, zw łaszcza z Wileńszczyz
da natom iast niezwykłe właściwości kii- nV- 
matyczne o charakterze leczniczym i prze 
Piękny krajobraz. Liczne zdjęcia fo togra­
ficzne pokazują sporty zimowe, którycn

szające, jak składki dzieci ze szkoły po­
wszechnej, jak odezwanie się W ilnian z 
za Oceanu. M. in. ks. Jan Mickun z Ame­
ryki, wychowanek W ilna, nadesłał na rę­
ce ks. M etropolity 225 dolarów  i t. d, W 
ogólnej, intensywnej akcji Komitetu za 
czas od 16 m arca do 25 maja r. b. do  ka­
sy komitetowej wpłynęło 54.093 zł. 39 
gr. Obecnie, jak się dowiadujemy, w pły­
w y przewyższają 60 tysięcy złotych.

Zapom ogi w ydaw ane są pod kontrolą 
komitetów powiatowych. Jakkolwiek po­
wyższa suma jest już znaczna, nie wy­
starcza jednak na zaspokojenie potrzeb.

Podając powyższe do wiadomości, 
Polska Katolicka Ajencja P rasow a poczu­
w a się do obowiązku przypomnieć społe­
czeństwu, że bliźni z  W ileńszczyzny ocze 
kują pomocy z całej (Polski.

jednocześnie Polska Katolicka Ajen­
cja, IPrasowa od siebie i personelu Cen­
trali przekazuje na ręce J. E. ks. Arcybi­
skupa - M etropolity W ileńskiego złotych

ośrodkiem w  Polsce jest Zakopane. Jako
stolica właśnie tego sportu zimowego
Zakopane posiada też własny przemysł
sportowy, którego pokazy przedstawiają si-e Jrkźł -r- «

Niektóre ofiary są niezwykle w z ru -!ló 5 . (KAP.).

PO MOWIE MUSS0UNIEG0 W SENACIE

- - ~ y j  pv^r
się bardzo  bogato. Tak samo interesująco 
przedstawia się przemysł góralski w  sty­
lu popularnie t. -  " ■ • • - -- zw. zakopiańskim. Cało­
ści dopełnia plastyczna mapa Tatr, wyko­
nana w  najdrobniejszych szczegółach.

Drugi szereg stoisk rozpoczyna ma­
leńki jeszcze M orsztyn podkarpacki, zna- ; 
ny wszakże ze swych cudownych wód, 
bynajmniej nie ustępujących w odom  
Karlsbadu i mający dlatego ogrom ną 
przed sobą przyszłość. Obok wystąpił 
sławmy Solec, prezentujący model now e­
go gmachu swych Łazienek i paw ilonu 
źródlanego.

Następnym z kolei jest polski Meran, 
sławna Szczawnica, położona w  cudów- 
nem sklepieniu Pienin, nad Popradem . Cu­
downe własności źródeł Józefinki i Ma­
gdalenki pokazane są w  stoisku w sposób 
propagandow y należycie. Szkoda jedynie, 
że niezbyt może dokładnie pokazano pię­
kno Pienin, które przecież są jednym z 
najbardziej czarujących zakątków  Europy, 
a tak mało jeszcze są spopularyzow ane 
już nie zagranicą nawet, ale w Polsce.

Z kolei przechodzim y obok skromnego 
stoiska podw arszaw skiej klimatyki Otwo­
cka, położonego w śród lasów jodłowych 
nad W isłą i znajdujemy sie przed najw ie- 
kszem stoiskiem, obejm ującem  polskie 
morze.

W  stoisku tern przew ażają b arw n e zdję 
cia i obrazy z życia plaż w miejscowo­
ściach nadm orskich: O rłow o, Jurata,
Hel, Kamienna G óra i inne. M odele, foto­
graf je, wykresy, w szystko przedstaw ia

Organ rządowy Giornale dMtalia w 
artykule wstępnym  jednego z ostatnich 
numerów ocenia sytuację między W ło­
chami i W atykanem , określoną przez mo 
wę Mussolini‘ego w senacie. Dziennik pa 
łacu Chigi stw ierdza, że państw o, uzna­
jące bez ograniczeń w sposób praktycz­
ny i teoretyczny praw o Kościoła do du­
chowego przewodnictwa nad młodzie­
żą i do wykonywania zadań nauczy­
cielskich w szkole, ale pragnące przytem 
mieć w łasny udział w spełnianiu pozosta­
łych zadań i wychowawczych, nie może 
być posądzane o nadmierne pretensje. W 
tych słowach organu rządowego widocz 
na jest skłonność do uznania owych nie­
zaprzeczalnych praw  wychowawczych 
Kościoła, które Papież Pius XI podkreśli!

w przemówieniu swojem do nauczycieli 
i uczniów gim nazjum  jezuickiego w Mon
dragone.

Corriere dMtalia nazywa mowę Mus- 
solinkego w senacie, która w odniesieniu 
do mowy, wygłoszonej w parlamencie, 
zawierała pewne sprostow ania, „gw aran 
cją pokoju między Kościołem i pań ­
stw em ’’.

Stanowisko O sservatore Romano nie 
jest jeszcze znane. Sprostow ania, doko­
nane przez szefa rządu w mowie sena­
ckiej, mimo pewnych zastrzeżeń co do 
sposobu ich sformułowania, w dobrze 
poinform owanych kołach kościelnych 
spotkały się z życzliwem przyjęciem. 
(K A P).

SYTUACJA GOSPODARCZA ŁOTWY
W  kwietniowym biuletynie łotewskie 

go Urzędu Statystycznego znajdujemy 
szereg danych, dotyczących sytuacji eko 
nomicznej Łotwy.

Obrót pieniężny zwiększył się z 96,5 
milj. łat. w końcu stycznia r. b. do 104,3 
milj. łatów  w końcu marca. Kurs łata nie 
wykazał w ahań, gdyż zapas złota oraz 
ilość posiadanych przez Bank Łotwy w a­
lut zagranicznych są w ystarczające. Fi­
nanse państw ow e znajdują się w stanie 
pomyślnym. Dochody państw ow e znacz­
nie przew yższają rozchody. Ze względu 
na wielkie zapotrzebow anie na rynku 
pieniężnym, zmniejszyła się ilość wkła­
dów na rachunki bieżące. Z drugiej stro-

docznie w zrosła, co się tyczy zwłaszcza 
pożyczek długoterminowych. Ilość prote­
stow anych weksli wykazuje tendencję 
zniżkową. W  lutym r. b. zaprotestow ano 
13,298 weksli na sumę 2,84 milj. łatów, 
podczas gdy w styczniu 16,841 weksli, 
na sumę 3,56 milj. łatów . W skutek nie­
urodzaju pasywność bilansu handlowe­
go znacznie się powiększa. W yw óz wyka 
żuje tendencję zniżkową, spow odow aną 
głównie spadkiem eksportu lnu. Ilość bez 
robotnych wynosiła w końcu m arca 8.855 
(w  lutym —  10.909, w styczniu — 
12.856, w grudniu r. b. —  14.030). 
Zmniejszenie ilości bezrobotnych wynika 
z powiększonego zatrudnienia robotników

GŁOSY I ODGŁOSY
SPASOWIACY

Gazeta W arszawska donosi.
—  O r g a n iz a c j a  „ s p a s o w ia k ó w " ,  d z i a ł a j ą c a  

z u p e łn ie  o tw a r c ie  n a  t e r e n i e  P e d a g o g ju m  P a ń ­
s tw o w e g o , s k ł a d a j ą c a  s ię  z p a ń s tw o w y c h  n a u ­
cz y c ie li  i k i e r o w a n a  p r z e z  p a ń s tw o w y c h  p e d a ­
g o g ó w , b ę d ą c a  —  j a k  s a m a  s ię  p r z y z n a je  —  
le w e m  s k r z y d łe m  le w ic o w e g o  Z w ią z k u  n a u c z y ­
c ie li  sz k ó ł p o w s z e c h n y c h , a  w  r z e c z y w is to ś c i  
j a c z e j k ą  b o ls z e w ic k ą , —  z a  n a jw a ż n ie j s z y  ce l 
sw e j d z ia ła ln o ś c i  u z n a j e  w a lk ę  z  r e l i g j ą  n a  t e ­

r e n ie  szkoły '.
T e m a t  t e n  b y ł  o m a w ia n y  w  s p e c ja ln e j  a n ­

k ie c ie  i n a  w a ln y m  z je ź d z ie  s p a s o w ia k ó w  w  
d n iu  31 g r u d n i a  1928, p e łn o  g o  w  k a ż d y m  b iu ­
le tyn ie  te j o r g a n iz a c j i .  Jed n ak  to  n ie  w y s t a r ­
cza.

Celem rozszerzen ia  p ro p ag an d y  an ty re lig ij-  
nej poza ram y  o rg an izac ji „spasow iaków 1' 
u rządzane są  t . zw. kon ferencje  pedagogiczne, 
n a  k tó re  m a ją  w stęp  także  nauczyciele, do ko­
ła  spasow iaków  n ie  należący. N a  jed n e j z o sta ­
tn ich  tak ich  k on ferenc ji p. dr. T. O ryng  w y­
głosił r e f e ra t  n a  te m a t: „Szkoła an ty re lig ij-  
n a ”.

W  b iu letyn ie  koła spasow iaków  N r. 5— 7 
w ykład  p. O rynga  je s t  streszczony w  n as tęp u ­
ją c y  sposób: „W ychodząc z założenia, że t. z. 
szkoła św iecka n ie  u su w a dostatecznie w pły­
wów re lig ijn y ch , dz ia ła jących  z różnych źró­
deł, dom aga się szkoły an ty re lig ijn e j, w  k tó re j 
szeroko byłaby rozw in ię ta  p ro p ag an d a  an ty re - 
lig ijn a . W  dzisiejszych w aru n k ach  tru d n o  
oczywiście m arzyć  o tak ie j szkole. Jednak  
p rzy  dobrych chęciach nauczyciel m a możność,' 
p rzy  nauce każdego przedm iotu  prow adzić 
p ro pagandę  an ty re lig ijn ą .

N a  kon ferencji te j było przeszło 40 osób. — 
W  dyskusji jed n ak  nie było an i jednego głosu 

] za szkołą re l ig i jn ą  ' (w yznaniow ą lub między*
! w yznaniow ą). Spo tykały  się jed n ak  głosy za 

szkołą św iecką, k tó re  s ta ra ły  się sztucznie w y­
kazać, że szkoła św iecka i a n ty  re lig ijn a  to 
jedno  i to  sam o”.

PO ZAJŚCIACH LWOWSKICH
Rzeczpospolita pisze o wybrykach 

młodzieży żydow skiej:
—  W  chw ili, gdy  w  B aranow iczach  ucznio­

w ie g im nazjum  żydow skiego s t r a jk u ją ,  z tego 
powodu, że nie chcą się uczyć języka polskiego, 
n a  d rug im  k rań cu  P olski, we Lwowie, żydow­
ska  młodzież g im n az ja ln a  pozw ala sobie nu 
zniew ażenie uroczyste; procesji katolickiej, 
Bożego C iała . . •

B ardzo dziw ny zbieg okoliczności. T ak  dziw­
ny, że aż  w yg ląda  n a  aranżow an ie  przez jedną 
i tą  sam ą n iew idzia lną  rękę.

Żałować w ielce należy, iż ze s tro n y  s ta rsze ­
go społeczeństw a żydow skiego w ybryki w y­
rostków  nie zostały  należycie skarcone i zah a ­
m ow ane. Czyżby rozsądni żydzi nie orjen tow ali 
się, do jak ich  n as tęp stw  m ogą doprow adzić ta ­
kie karygodne w ybryk i?  Czyżby nie posiadali 
żadnej w ładzy n ad  swemi dziećmi?

R zucanie przez młodzież żydow ską z okien 
g im nazjum  żydow skiego chleba i t. p. rzeczy 
n a  procesję  Bożego C iała  p rzy  akom panjam en- 
cie k rzyków  i gwizdów —  ja k  to  sic działo w 
niedzielę w e Lwowie p rzy  zbiegu ulicy Zy- 
gm untow skiej i G ródeckiej, to  są  ju ż  w ybryki 
k tó re  na jsp o k o jn ie jszą  ludność m ogą w yprow a­
dzić z rów now agi.

B ardzo n ie roz tropn ie  żydzi robią, pozw ala­
ją c  sw ej m łodzieży postępow ać w  m yśl p ropa­
g andy  z zag ran icy , p cha jące j tę  młodzież dc 
prow okow ania ludności polskiej. To są nie­
bezpieczne ig raszk i.

O WYBORACH W  ANGLJI
Kurjer Warszawski om awiając świeżo 

odbyte wybory w Anglji pisze:
W  istocie w yb itna  w iększość wyborców 

b ry tań sk ich , pomimo w ejścia  do ich g rona zu­
pełnie nowego czynn ika : dw u m i)jonów  świeżo 
upieczonych w yborczyń, pozostała zasadniczo 
n a  daw nem  stan o w isk u : antisocjalistycznem .

I położenie je s t  n a s tęp u jące : Izba gm in mu 
p raw ie  połowę posłów L abouru , w  k ra ju  zaś 
je s t  ta k , że L abou r zdobył tylko 8 miljonów 
głosów, przeciw  n iem u zaś opowiedziało się 14 
m iljonów. i

T akie to są  sku tk i niedorzecznego p raw a  w y­
borczego.

ny ogólna suma wydanych pożyczek w i- ’ publicznych. Naogół drożyzna wzrosła, 
zw łaszcza dla artykułów żywnościowych.



ZYCI E K A T O L I C K I E
SYTUACJA KOŚCIOŁA NA LITWIE

W spółczesne rządy na Lrtwre usiłują 
zachować dobre stosunki ze sferami ko- 
ścielnemi, niewątpliw ie ze względów po­
litycznych. Sytuacja w ewnętrzna państw a 
litewskiego, zw łaszcza w obecnej chwili, 
wym aga zwrócenia uwagi na inną stro­
nę zagadnienia utrzymania się przy w ła­
dzy dzisiejszego regimem.

Niedawno zaszedł znaczny dysonans 
między rządem a kołami kościelnemi. 

.Mianowicie, władze kościelne z pewnych 
'Zasadniczych względów uznały za nie­
w łaściw e piastow anie przez ks. kanoni­
ka W ładysław a M ironasa urzędu naczel­
nika departam entu wyznań w M inister­
stwie Oświaty. Krok ten natury kościel- 
no - organizacyjnej niektórzy ze sfer rzą­
dowych potraktow ali jako obrazę, zniewa 
gę, gdyż ks. M ironas jest osobistym przy 
jaciełem prezydenta republiki litewskiej 
p. Smełony, z dawnych czasów, a zw ła­
szcza z czasów T aryby W ileńskiej. Nie­
którzy dążyli wyraźnie do konfliktu na 
tern tle. •

W ładze duchowne miały na względzie 
inne stanowisko dla ks. M ironasa i —  jak 
|viadom o —  ostatnio został on mianowa­
ny głównym kapelanem wojskowym. Pra 
sa rządow a nominację tę przyjęła z ra­
dością, podnosząc z uprzejm ością ten 
krok Ks. Arcybiskupa Skwireckasa, Me­
tropolity Kowieńskiego. Ostatnio dał w y­
raz temu półurzędowy organ „Lietuvos

jednak w łaściw ą sytuację nieco na opak.
W każdym bądź razie stwierdzić wy­

pada, że stosunki kościelno - państwowe 
na Litwie nie uległy zasadniczej zmianie. 
(KA P).

ZJAZD STÓW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ MĘSKIEJ
ZWIĄZKU SIEDLECKIEGO

W dniach 25 i 26 maja r. b. odbył się 
w Siedlcach doroczny zjazd delegatów 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej męskiej 
Zjazd zagaił sekretarz jeneralny Zwiąż-

PROCES BEATYFIKACYJNY BISKUPA RUDIGIERA
W  związku z apostolskim procesem : wali w charakterze rzeczoznawców 

beatyfikacyjnym biskupa, z Linzu, ks. Fran j  przedstawicieli władz sanitarnych, doko- 
ciszka Rudigieria odbył się niedaw no uro- nal oględzin zwłok, poczem spisano pro­

tokół, na now o zamknięto i zapieczętowa 
no trumnę i w łożono ją z powrotem do 
krypty. W  ten spsób proces beatyfikacyj­
ny w części swej, prow adzonej w  miejscu 
działalności zmarłego przez delegowa­
nych sędziów Stolicy A postolskiej,' zbli-

czysty akt otwarcia grobu,, rełem stwier 
dzenia tożsamości śmiertelnych szczątków 
Biskupa. Po otworzeniu krypty grobowej 
i wyjęciu metalowej trumny, sąd w  obec­
ności radcy dworu, dr. Weismana i pry- 
marjusza dr. Sternada, którzy wystę-

żył się ku końcow i (KAP.).

LIGA ROZKRZEWIANIA WIARY ŚW. W ANGLJI
Na dorocznem zebraniu Ligi rozkrze- 

wiania wiary św., która już od dłuższe­
go czasu dąży do zbierania funduszu w 
kwocie jednego miljona funtów, celem 
przekazywania go następnie poszczegól­
nym diecezjom angielskim, podano do 
wiadomości, że w r. ub. liczba członków

Tow arzystw a powiększyła się o 2275 
osób. Liga żywi nadzieję, że przy pomo­
cy energicznie w całym kraju prow adzo­
nej akcji uda się dojść do tego, iż każdy 
katolik, zaoszczędzając tylko grosza ty­
godniowo, zdoła zebrać 10 szylingów w 
ciągu roku na ten fundusz. (KAP).

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO NIEMIEC
W  początkach maja rb. we Frankfur- 

A idas” (Echo Litw y), przedstaw iająccie nad Menem odbył się zjazd katoli-

MSĘDZYNARODOWY ZW. KOBIET KATOLICKICH
W  okresie od 7 do 9 maja obradow ała 

w Paryżu rada jeneratna M iędzynarodo­
wej Unji katolickich związków kobiecych. 
Rada postanowiła, że tegoroczny kongres 
Unji odbędzie się w Rzymie w czasie od 
15 do 20 października. Kongres zorgani­
zuje w Rzymie procesję ze światłem  do 

Berlina i paini 'Balie z

jednej z katakumb, a w czasie audjencji 
u Papieża wręczy Ojcu św. specjalną 
składkę jubileuszową.

Do komisji ochrony dzieci przy Lidze 
Narodów z ramienia międzynarodowej 
Unji związków kobiet katolickich wybrane 
zostały: radczyni m inisterjalna W eber z 
Londynu (KAP.).

ZAWIESZENIE WYDAWNICTWA
Niedawno przestał wychodzić organ j  ca“ na zarządzenie w ładz kościelnych za- 

katolicki w  Turynie „M omento". Don o wiesił wydawnictwo i cały inw entarz 
sza, że katolicki organ „U nitas Catholi- | przesłano do Rzymu i w łączono do dru­

karni „Osservatore Rom ano'4.

ckiego Związku kobiet niemieckich, któ­
ry obchodził w tym czasie 25-letni jubi­
leusz swego istnienia. Przemówienia i re 
ferafy dotyczyły zadań katolickiego 
ruchu kobiecego w Akcji katolickiej, pra 
cy związków młodzieży w katolickim 
Związku kobiet niemieckich, idei związ­
ku w sferach duchowych naszych czasów 
oraz genezy Związku.

W  dn. 5 m aja rb. w e  Frankfurcie nad  
Menem poświęcony został i przekazany 
gminie Frankfurt - Bockenheim, która 
odczuwała dotychczas wielki brak św ią­
tyni, kościół pokoju organizacyj kobie­
cych. Kościół ten wzniesiono ze składek, 
zebranych wśród członków Katolickiego 
Związku kobiet niemieckich, dla uczcze­
nia połegłych w czasie wojny światowej. 
Świątynię otacza cmentarz, na którym 
znajduje się 14 stacyj Męki Pańskiej.

ku ks. Stanisław Ławicki, witając gości 
i delegatów, którzy przybyli z różnych 
zakątków Podlasia. Po odczytaniu proto­
kółu z poprzedniego zjazdu, odczytany 
został list Ojca św., P iusa XI, o  pracy 
Zjednoczenia nad młodzieżą polsko - ka­
tolicką.

Ks. sekretarz jen. złożył następnie 
obszerne sprawozdanie z działalności 
Związku i Stowarzyszeń. Ze spraw ozda­
nia tego wynika, ze w r. 1928 należało do 
Związku 96 stowarzyszeń męskich z ogól 
ną liczbą 2946 członków. Ks. sekretarz 
jeneralny odwiedził w  ciągu rak u  91 sto­
warzyszeń. Związek naw iązał ścisły kon­
takt z władzam i wojskowemi, celem prze 
prow adzenia w  stowarzyszeniach prac 
P. W. i W. F. P row adzono rówinież przy 
sposobienie rolnicze. 28 mairca ub. r. u- 
rządził Związek jednodniowy kurs rolni­
czy, 21 i 22 kwietnia zjazd delegatek, 19 
i 20 maja zjazd delegatów i 10 czerwca 
zlot młodzieży pow. w łodaw skiego we 
W łodawie. Związek prow adził sktadmicę 
księgarsko - dewocjanalmą, której obrót 
w  roku spraw ozdaw czym  wyniósł zł. 
105.046.41. Założył w łasną szwalnię szat 
kościelnych i  sztandarów  oraz w yrób 
czapek dla druhów. Przeszło 20 stow a­
rzyszeń urządziło kursy dokształcające 
lub zawodowe.

W czasie spraw ozdania przybył na 
salę Protektor Związku i Stowarzyszeń 
J. E. ks. Biskup Przeździecki w  tow arzy­
stwie kanclerza, ks. prałata W ilde‘go, któ 
rego powitał ks. sekretarz jeneralny.

W dalszym ciągu obrad p. ppłk. W ro­
czyński, komendant P. W. IX dyw., w y­
głosił wykład p. t :  „O przysposobieniu 
wojskowem w śród młodzieży'4, poczem 
zabrał głos Najdostojniejszy Arcypasterz 
i w  serdecznych, pełnych ojcowskiej mi­
łości s ło w a ch , zachęcał d e leg a tó w  d o  w y

trw ałej i owocnej pracy dla dobra Ko­
ścioła i Ojczyzny.

Krótkie, ale treściwe referaty: . o sto­
sunku stowarzyszeń do czasopism Zjed­
noczenia Młodzieży Polskiej, o spotęgo­
waniu pracy w  Stowarzyszeniach, o Kon 
gresie Eucharystycznym i o Powszechnej 
W ystawie Krajowej w  Poznaniu w ypo­
wiedział na zakończenie Zjazdu sekretarz 
jeneralny, ks. Ławicki (KAP.).

OJCIEC SIEROT
(KS. JAN BOSKO).

4)
—  Bartłomiej GareBi.
—  A skad jesteś?
—  Z Asti.
—  A tatuś żyje jeszcze?
—  Nie, tatuś już umarł.
—  A m am a?
—  Moja mama także już umarła.
—  A ile masz lat?
—  Szesnaście.
—  No, a czytać i pisać umiesz?
—  Ja nic nie umiem.
— A byłeś dopuszczony do pierwszej 

komunji św.?
—  Nie jeszcze.
—  Spowiadałeś się już?
—  Tak, ale kiedy byłem jeszcze mniej­

szy.
—  A teraz uczęszczasz na katechizm ?
—  Boję się.
—  Czemu?
—  Bo koledzy o wiele mniejsi odem- 

nie umieją już katechizm, a ja taki drą­
gal —  nic nie potrafję. W styd mnie zaś 
chodzić do najniższej klasy.

—  A gdybym ja  ci chciał udzielić na­
uki katechizmu osobno, przyszedłbyś chęt­
nie?

—  Owszem, bardzo chętnie.
— No, a tu do tego kościoła przycho­

dziłbyś?
—  Dlaczego by nie, byle tylko nie 

obrywać kijem.
— Bądź. spokojny,-nie będzie cię tu 

nikt źle traktow ał. Ja jestem ci bardzo

życzliwy, a tylko ze mną będziesz miał do 
czynienia. Lecz kiedy rozpoczniemy ten 
nasz katechizm ?

—  Kiedy ksiądz chce.
—  Dziś wieczór?
— Dobrze!
—  A może zaraz?
—  Dobrze, naw et i zaraz.
Tu ksiądz Bosko ukląkł i zanim roz­

począł lekcję odmówił: Zdrow aś Marjo z 
prośbą, by M arja Niepokalanie Poczęta 
dopomogła mu zbawić tę duszę. To po­
zdrowienie anielskie odmówione z gorą­
cem sercem, i szlachetną intencją było po 
czątkiem wielkich rzeczy.

Powstał, przeżegnał się, ale jego uczeń 
nie umiał nawet tego. Cała pierw sza lek­
cja upłynęła na nauczaniu sposobu żegna­
nia się przyczem ks. Bosko mówił mu o 
Bogu - Stwórcy i ostatecznym celu nasze­
go życia. Na zakończenie lekcji darował 
chłopcu medalik Marji Najśw., poleci! 
przyjść na najbliższą niedzielę i pożeg­
nał go.

Na przyszłą niedzielę otaczało już księ 
dza Bosko ośmiu chłopców oddanych 
włóczęgostwu. Liczba ich z każdem świę­
tem rosła szybko. Przez kilka godzin pou­
czał ich katechizmu i zabawiał, odrywając 
w  ten sposób od ulicy i jej wpływów. By 
mieć pomoc w tej pracy, przyciągał do 
siebie w następnych tygodniach chłopców 
z lepszych rodzin, więcej wykształconych, 
którzy przykładem swoim przyczyniali się 
do ogłady upośledzonych towarzyszy, a 
sami nabierali zainteresowania do sfer niż 
szych. Byli to po największej części ucz­
niowie ze szkół średnich, którym ks. Bos­
ko w ciągu tygodnia udzielał korepetycji

i służył swojemi radami i wsn.aiówkami.
Taki jest początek dzieła salezjańskie­

go i oratorjów  salezjańskich, taki środek 
do podniesienia i uobyczajenia upośledzo 
nych w arstw  społecznych i zbliżenia ich 
ku w arstw ie lepiej się mającej. Jak to za­
wsze spełnia się przypowieść Zbawiciela 
o ziarnku gorczycznem, co małe, ale ro z ­
rasta się w potężne konary, byle znalazło 
ziemię urodzajną —  dobrą wolę. I dopraw  
dy dzieło to rozrosło się dziwnie szybko. 
Wielu z chłopców, zwłaszcza gimnazjali 
stów, którym ks. Bosko dał utrzymanie, 
a którzy chcieli z niin pozostać przy tej 
pracy, otrzymali święcenia kapłańskie i 
współpracowali z nim w dziele odrodze­
nia społeczeństwa od podstaw . Tych 
ksiądz Bosko zorganizował w Tow arzy­
stwo zakonne i w miarę zwiększania się 
ich liczby słał ich w św iat cały do reszty 
Europy, Ameryki i Afryki, a dziś pracują 
już i w Azji i Australji.

Cały ten rozmach w pracy miał swe 
źródło w snach, o których wspomnieliśmy. 
W nich widział ks. Bosko przyszłość swe 
go dzieła, czytał wolę Bożą.

To zaś, co ożywiało jego wiarę, potę­
gowało zapał do pracy, co dozwoliło mu 
dokonać dzieł takich jak rozpoczęcie bu­
dowy monumentalnej bazyliki w Turynie 
z kilkoma groszami w kieszeni, to właśnie 
uczyniło go cudotwórcą XIX w tak, że 
na jego przyjście zbiegały się tłumy, a je­
go przyjazd wzbudzał entuzjazm nawet 
w .p.a ryżu, tak, że książęta krwi królew­
skiej i nawet tacy mężowie jak W iktor 
Hugo uważali sobie za zaszczyt chwilkę 
rozmowy z nim. A to spraw iała jego bez­
graniczna ufność w potęgę i dobroć Tej, 
którą oglądał w pierwszym śnie, k tó rą 1

on czcił pod wezwaniem Marji W spom o- 
życielki W iernych. M arja Najśw. była mu 
najczulszą M atką przez całe życie, a przez 
niego M atką młodzieży i strapionej lud­
ności. Jeśli ks. Bosko przezwycięży pię­
trzące się przed nim trudności, czy to ze 
strony władz, czy złych i niechętnych lu­
dzi, jeśli uniknie niebezpieczeństw czyha­
jących nieraz na jego życie, choćby z po­
mocą tajem niczego psa Burka, który zja­
wiał się zawsze w chwili krytycznej dla 
życia ks. Bosko, jeżeli wskaże narodom 
drogę do szczęścia uietylko wiecznego, ale 
i doczesnego, jeśli jednem słowem ks. Bo­
sko był tym, kim był i zdziałał to co 
zdziałał i działa jeszcze przez Tow arzy­
stwo salezjańskie, to jak sam wyznaje 
otwarcie, nie on tego dokonał, ale Najśw. 
M arja W spom ożycidka W iernych. Dla 
Niej, z Nią i przez Nią pracował, przez 
Nią cuda działał przez Nią postanowił 
nowe życie wzbudzić w społeczeństwie. 
Dzieło ks. Bosko, to dzieło M arji Najśw. 
to trium f Wspomożycieli nad triumfami 
szatana.

Dziś po czterdziestu latach, odkąd z ła­
m ane niezmierną pracą legło w grobie 
ciało Sługi Bożego a dusza pełna zasług 
stanęła u tronu Najwyższego, Kościół 
pwięty po szczegółowem zbadaniu życia i 
cnót heroicznych ks. Bosko, po zbadaniu 
dzieł i udowodnieniu cudów, zachwycony 
tą  przecudną postacią Apostoła Młodzie­
ży wkłada ha skroń jego promienisty wie­
niec zwycięscy, a podnosząc Go do god­
ności swoich ołtarzy, wskazuje nieprzeli­
czonym zastępom  synów swoich jako 
wzór i orędownika. J. s .

KON IEC.
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100 LAT— NORMALNY WIEK CZŁOWIEKA
Jeden ze znanych fizjologów utrzymu­

je, że każdy normalny człowiek winien 
żyć eonajmniej pełne sto lał Twierdzenie 
swoje uczony fizjolog opiera na tem pra­
wie, że wiek każdego ssaka wynosi zwyk­
le pięć razy tyle, przez ile lat dokonywa 
się jego rozwój i dojrzewanie.

Psy i koty wyrastają w ciągu lat dwu, 
koń potrzebuje na to  lat pięciu, wielbłąd 
■— ośmiu, a słoń — czterdziestu. Ich zaś 
przeciętny wiek wynosi 10, 25, 40 i 200 
lat życia.

Rozwój i> dojrzewanie człowieka nie 
kończy się jeszcze zwykle przed rokiem 
20-ym. Konsekwentnie więc człowiek nie 
Powinien umierać przed 100-ytn rokiem 
swojego życia.

Tylko, że ludzie, choć są jedynie ro- 
Zumnemi stworzeniami na ziemi, czynią 

czystko, by umierać jaknajwcześniej. 
, Lecz byli i są ludzie pod tym wzgię- 
eni Mądrzejsi od swoich bliźnich, któ- 
zy umieją taki prowadzić tryb życia, by 
Slągnąć swój norm alny wiek, t. jf po­

nad 100 lat.
Takim byl znany filozof grecki, De- 
,r-T, który umarł, mając lat 109. 

A nglii Middeltelds umarł w  r. 1792, 
w wieku lat 112. Norw eg Dakenberg, 
anają-c ] i ] |a f byl jeszcze czynnym żolnie- 
1 Z€m w angielskiej marynarce. Ponieważ 
zas w tym wieku tego rodzaju służba nie- 

go męczyła, prosił o zwolnienie i... 
zenit się. Mając lat 130 został w dow - 

a*e nie dał za w ygraną ł chciał oże- 
c st? poraź drugi, tylko wybranka jego

serca odmówiła mu swej ręki.
Szczęśliwszym byl jego rodak, Józef 

Serwington, bo gdy miał 160 lat, żyła 
jeszcze jego żona Gdy zaś czul już bliski 
swój koniec, zebrał dokoła siebie żonę i 
wszystkie dzieci, powiedział im swą 
ostatnią wolę i spokojnie umarł. Najmlod 
sze z jego dzieci miało wtedy lat 9, naj­
starszy syn lat 103.

Kardynał Arm agnac opowiadał iż 
przechodząc pewnego dnia ulicą, zauw a­
żył siedzącego przed domem starca, któ­
ry gorzko płakał. Na 'zapytanie kardyna 
la, co mu się stało, starzec odpowiedział, 
iż przykro mu jest bardzo, gdyż ojciec 
jego źle się z nim obszedł dlatego, że 
on nieodpowiednio się zachował wobec 
swojego dziadka. Plączący wnuk mial 82 
lata, ojciec 103, a dziadek 123.

Opowiadają również o pewnym An­
gliku, Tomaszu Parre, którego hr. Surrey 
przedstawił królowi Karolowi I-mu. P ar­
re mial już wtedy 152 lata. Na zapytanie 
króla, co on robił, by dożyć tak późnego 
wieku, Parre odpowiedział: ,.Jadłem
mniej, niż inni ludzie“ . Chcąc uczcić naj­
starszego ze swcieh poddanych, król za­
prosił go do siebie na obiad. Po obiedzie 
królewskim Parry w  nocy zmarł na nie­
strawność żołądka, który nie był przy­
zwyczajony do tak obfitego i wyszuka­
nego posiłku. Radykalnym więc środkiem 
na odmłodzenie człowieka i zapewnienie 
mu matuzalowych lat jest: rozum i opano 
wanie. Lepsze to i pewniejsze, niż wszel 
kie podejrzane operacje.

TEROR W INDJACH
o t r z y j 3 indyjska firma w  Lucknow mcy wym ordowani. W liście było jeszcze 
sk ie ia  od „Republikańskiej in d y j- , podane, że w  czerwcu wybuchnie w  In-
zapfze ł Jl- z Pogróżkami, że jeżeli nie djach w ojna domowa, jako odpowiedź 
skich f sprzedaży tow arów  amgiel- na stłumienie rewolucji w  r. 1857. An- 

’ Irnia będzie spalona, a jej kierów- gielscy funkcjonariusze mają być wym or­
dowani.

WALKA Z KRÓTKIEMI SUKNIAMI
P e.Wj  a. — zbyt gorliw a — grupa mło­

dych ludzi w Genui wypowiedziała walkę 
stanowczą przeciwko krótkim sukniom 
damskim. Chwycono się dość oryginalne­
go środka. Krótko ubraną osobę zatrzy­

muje się na ulicy i czarnym węglem zna­
czy ,na pończochach, dokąd suknia dam­
ska w inna sięgać. Na tem tle doszło już 
do bardzo przykrych zajść i do spraw  
sądowych.

HIGJENA PŁACZU
W edług zdania jednego z okulistów 

londyńskich plącz jest jednym z najlep­
szych zabiegów leczniczych dla oczu. Łzy 
które płyną w czasie płaczu są nadzwy­
czaj skutecznym środkiem dezynfekcyj­
nym dla oczu. W skład ich bowiem wcho 1 
dzi pewna substancja chemiczna, zwana

„Hisozimo“ , która jest znanym i bardzo 
silnym środkiem antyseptycznym. Łyżecz­
ka tego płynu ma taką silę działania, jak 
400 litrów t. zw. wody ocznej, używanej 
w różnych chorobach oczu. Łzy płynące 
z oczu oczyszczają je ze wszelkich mikro­
bów i dezynfekują znakomicie.

KRONIKA ŻYDOWSKA
Żargonow y „D er J u d ‘‘ n aw iązu jąc  do mowy 

now ojorskiej przyw ódcy sjonistycznego p. Go- 
tlieba  z W arszaw y, podkreśla  fa k t podniesio­
nej przez p ism a sjonistyczne w rzaw y, gdy 
rab in  łódzki p. P e rlm u te r, będąc zag ran icą , 
wypowiedział k ilka słów pochw ały d la  rządu  
polskiego. Z aatakow ano wówczas sta reg o  ra b i­
na  —  pisze dziennik — w ołając, iż przyw ódca 
żydow stw a polskiego, pow inien, p rzem aw iając 
publicznie, jedynie  krzyczeć o n iesp raw ied li­
wościach, w yrządzanych żydom ; rząd  polski 
trzeba  przekonać, że żydzi m ogą także  zaszko­
dzić jego interesom .

O rtodoksi trzym ali się innej m etody, lecz 
p ra sa  sjon istyczna podburzała  opinję, że szko­
dzą oni tak iem  postępow aniem  in teresom  ży­
dowskim.

A dziś? Po la tach  p racy  i różnych ekspery ­
m entach politycznych naślad u je  n a s  d r. Go 
tlieb. I jeszcze jed n a  sp raw a. W czasie wybo­
rów  do sejm u zdołali ortodoksi un iknąć  ta rć  
z rządem  obecnym, jedynym , w ykluczającym  
z ofic ja lnych  swych w ystąp ień  an tysem ityzm . 
S joniści n a to m ias t wszczęli o s trą  kam pan ję , 
podburzając jednocześnie ulicę przeciw ko o r­

todoksom. A te raz  w oła d r. Gotlieb n a  ulicach
Nowego Jo rk u , że obecny rząd  polski nie m a 
w sobie an i krzty  antysem ityzm u.

W zakończeniu przy tacza  au to r a rty k u łu  ro z ­
mowę sw ą z jednym  z przeciwników  p a r ty j­
nych, w k tó re j pow iada: Jes tem  zwolennikiem  
obecnego rządu , gdyż d la  żydów nie je s t pożą­
dane, by zam iast P . P . S-owców, rządz iła  E n ­
decja , k tó ra  w p rog ram ie  sw ym  posiada nie 
m ałą  dozę an tysem ityzm u i —  ogólnie b iorąc— 
arty k u ły , szkodliwe d la  żydów, jak o  elem en­
tu  obyw atelskiego.

Lecz to  n ie je s t  jeszcze powodem, by pokry­
w ać milczeniem niespraw iedliw ości, w yrządza­
ne przez rz ą  obeeny ludności żydow skiej. N a ­
leży przypom inać, p rzypom inać bezustannie, a 
jeśli nie w m ieszają się żadne p rąd y  an ty se­
mickie, p rzypom inan ia  te  m uszą w końcu do­
prow adzić do pożądanego sku tku . Inaczej je ­
dnakże je s t  z osobnikiem , k tó ry  d la  wymogów 
chw ili, zm ienia rap tow n ie  swe postępow anie. 
T ak i człowiek z a tra c a  poczucie g ran icy  między 
in teresam i żydow stw a, a  ta k ty k ą  polityki i za­
sługu je  na  n a jo s trze jszą  ocenę.

K U L T U R A  i S Z T U K A
ZJAZD FILOLOGÓW SŁOWIAŃSKICH

w imieniu miasta przemawia! wiceprezy­
dent dr. Kiedacz i w imieniu PWK. dyr. 
Bełza - Ostrowski i inni. Po ukonstytuo­
waniu prezydjum zjazdu, w ybrano 4 se-

Dnia 3 b. m. nastąpiło w Poznaniu 
otwarcie zjazdu klasycznych filologów 
słowiańskich. Zjazd otworzył prof, Klin­
ger z Poznania. Wygłosili przemówienia:
prof. Hahn z Lublina, Suchcic z Pozna- keje zjazdowe, a mianowicie: literacko -
nia i p Ganszyniec ze Lwowa. Imieniem gramatyczna, archeologiczna,
»«• • , ... IV, n  S n  '-n . . .   1 I - i______ •  | „ -------------------- \V7

humani-
M inistra W. R. i- O. P. przemówi! naczel-jśtyczną i pedagogiczną. W zjeździe bie- 
nik wydziału prof. dr. Pollak, a imieniem rze udział około 200 osób, w tem 15 z 
Min. Spraw  Zagr. M inister Bertoni; dalej Czechosłowacji.

ŚPIEWACY Z POLONJI AMERYKAŃSKIEJ
N a mocy uchwały zjazdu Z w iązk u ' rodowy wyjedzie na W ystawę K rajow ą 

Śpiewaków 'Polskich, który odbył się w , do Poznania, jako reprezentacja Związku 
Cleveland, develandzki Polski Chór N a-.śp iew aków .

ZJAZD BIBLJOTEKARZY I
W  drugim dniu zjazdu bibljotekarzy 

i 4 bibljofilów w Poznaniu wygłoszono 
na posiedzeniu bibljofilów cztery refera­
ty ks. Majkowskiego, Piekarskiego, Smo 
lika, Korpaly. Równocześnie odbywały 
się obrady zjazdu bibljotekarzy, w cza­
sie których przem awiał m. in. ks. Ludwi- 
czak, dyrektor Tow arzystw a Czytelni Lu 
dowych. O godz. 1-ej w poi. odbyła się 
w Bibljotece Raczyńskich wzruszająca 
uroczystość uczczenia 50-lecia pracy bi­
bliotekarskiej b. dyrektora tej bibljote- 
ki Antoniego Dcderskiego. W obecności 
licznie zgromadzonych przedstawicieli 
św iata kulturalnego, przemówił do sędzi 
wego jubilata prezydent miasta Ratajski, 
poczem m. in. zwrócił się do Dederskie-

BIŁJLJOFILÓW W  POZNANIU
go przedstawiciel m agistratu dyr. Zale­
ski, składając w ręce jubilata imieniem 
m iasta kilka pam iątkowych przedmiotów. 
Do głębi wzruszony p. Dederski dzięko­
wał zebranym za objawy tak serdeczne­
go uznania. Bezpośrednio po tej uroczy­
stości odbyło się otw arcie W ystawy 
Książki W ielkopolskiej, mieszczącej się 
na parterze Bibijoteki Raczyńskich. W y­
stawa, aczkolwiek szczupła rozmiarami, 
zorganizowana przez obecnego dyrekto­
ra Bibijoteki Raczyńskich p. Wojtkowskie 
go, imponuje rzadkiemi okazami, „białe- 
mł krukami” . Uczestnicy zjazdu bibljofi­
lów mają praw dziw ą przyjemność oglą­
dania niezwykle rzadkich okazów bibljo- 
tekarskich.

Premjera w Teatrze Letnim
W CZEPKU URODZONY, krotochwila 
w trzech aktach WINCENTEGO RA­

PACKIEGO (syna).

Teałr Letni wystawi! doskonałą pol­
ską farsę. Nie ma w  niej ani modnych 
nagości, ani dancingów , ani dwuznacz­
nych sytuacyj, ani pieprznych dowcipów. 
Ale jest rzetelny humor, jest duża werwa, 
żywa akcja i nieco satyry.

W czepku urodzony — to utw ór bez­
pretensjonalny, lecz pisany fachowo, z 
dużą znajomością sceny i zacięciem lite- 
raekiem.

Jest to historja, która mogła się wy­
darzyć lub nie, ale całkiem praw dopodob 
na. Niejaki Franio Łącki, wypędek z dru- ' 
giej klasy, chórzysta Opery, przez protek- j 
cję jednej z artystek zaśpiewa! Ra damesa 1 
w Aidzie. P o  tym występie prasa w ar­
szawska zapominając o swych niemilkną­
cych sporach _  solidarnie i bezapelacyj­
nie orzekła, iż Franio nie powinien być 
wogóle wypuszczamy na scenę. Takiego 
samego zdania są jego rodzeni bracia. Na 
rzeczona, córka masarza, zrywa z nim, 
gdyż uważa za skandal popis operowy 
Frania, a owa protektorka śpiewaczka, 
zasypuje go epitetami, z których dureń i 
itijpta s$ najłagodni^sze.

M artwi się tylko matka niefortunnego 
śpiewaka i panna Zosia, jego nauczyciel­
ka muzyki no i cicha adoratorka.

Natomiast sam Franio jest przekona­
ny, iż został wielkim człowiekiem. Idzie 
pokazać się na N. Świecie i twierdzi, że 
tylko zazdrość ludzka może obniżyć jego 
sukces. Spodziewa się zaśpiewać po raz 
drugi Radamesa i tylko nieco denerwuje 
go wiadomość, iż dyrekcja Teatru odw o­
łała dalsze przedstawienia Aidy. Ma te­
raz śpiewać pierwszego górala w Halce.

Gdy się nad tem wszystkiem zasta­
nawia — odwiedza go niejaki pan Lan- 
gewic wielki impresarjo, który przybył do 
W arszawy zaangażować jednego z głoś­
nych śpiewaków i przypadkowo byl 
obecny na występie Frania.

I.angewic, śmiejąc się do rozpuku, 
oświadcza Franiow i, że nigdy jeszcze nie 
widział na scenie podobnego skandalu.

— Panie, pan poprosłu nie masz po­
jęcia o śpiewie. Podejmując się roli Ra- 
damesa pan dal dowód niezwykłej bez­
czelności i tupetu. Ale wie pan co, pan 
ma głos. Zaopiekuję się panem. Pojedzie 
pan do mnie do Wiednia. Za dwa lata bę­
dziesz pan mial dolary.

I tak się też stało. Franio za pienią­
dze pożyczone u poczciwej panny Zosi 
pojechał do Langewiea i został po dwóch 
latach „polskim Caruso“ . Mial willę, sa­
mochód, dolary i sławę światową. Dług

Zosi, zwrócił i dawał rodzinie po 2 tysią­
ce złotych miesięcznie.

W brew  obyczajom, że polscy śpie­
wacy w ów czas w racają do Ojczyzny, gdy 
zedrą zagranicą głos, Franio, obecnie 
Frankm i, zjawił się w  W arszawie, by dać 
tu trzy swoje koncerty.

Jakże zmieniła się sytuacja! Stara ma­
ma zawsze pozostała kochającą matką, 
chociaż ubolewającą i nadal, że jej staw ­
ny Franus jest nieukiem. Wykształceni 
bracia robią teraz wszystko, by wycyga­
nić jakimjwięcej pieniędzy od „kochane­
go F ran ia '4, sławy rodu.

I ex-narzeczona i ex-protektorka też 
mają do p. Frank:,niego interesy.
. Najsolidniej zachowuje sie pan,na Z o­

sia, zacna i pracowita polska dziewczyna.
Franio chce się Zosf wywdzięczyć i 

namawia Langewiea, by uczyni! z niej 
europejską pianistkę. Langewic chętnie 
na to się godzi, ale natrafia na sprzeciw
z. OSI.

I anna Zosia sama może nie wie o tem
że kocha Frania. Słyszy jednak z jego ust!
'Z wielcy śpiewacy nie maja ani czasu, 
ani chęci, zajmować się takiemi głupstw a­
mi.

W pada więc poirytowana Zosia na 
pomysł. Ucieka się do podstępu. Oświad­
cza więc Franiowi, że godzi się na wy­
jazd z Langewicem, a co ważniejsze, że

przyjęła oświadczyny tego starego, bo­
gatego pana.

‘We Frania jakby piorun trząsł. O ka­
zuje się, że właściwie panna Zosia nie 
jest obojętną dla niego istotą, że wogóle 
nie wyobraża sobie Żosi w roli żony in­
nego człowieka.

Gdy się podstęp panienki wydaje I an- 
gewic uważa, że wszystko w porządku, 
bo jeśli Franio Zosi nie chce, to on sam ją 
chętnie poślubi...

Oczywiście wszystko kończy się jak 
w bajce. Num a wychodzi za Pomp i n ­
sza... ku wielkiej radości rozbawionych 
widzów.

Krotochwila grana była świetnie. P. 
Kurnakowicz wybornie odtworzył grote­
skową rolę Frania. D ruga czclowa rola 
w sztuce, Langewiea, miała też dosko­
nałego odtwórcę w  p. Orwidzie. Obaj ar­
tyści dali kreacje o dużych walorach. Pan 
ną Zosią, żywą, milą i bezpretensjonalną 
była p. St. Lenerówna.

Role epizodyczne obsadzone były 
przez artystów tej miary, co p p .: M. Ła­
ska (matka), Larys-Pawińska, [M. Cba- 
veau, W. Rapacki i in.

Publiczność zgotow ała autorowi, za­
służoną owację. Bez przesady można ro­
kować nowej sztuce wielką popularność 
i powodzenie kasowe.

l. a
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Z K R A J U
KATOWICE 

Zjazd L. O. P. P.
Dziś odbył się w  Katowicach ogólny 

zjaza w ojew ódzkiego komitetu L. O. P. 
P pod przewodnictwem  dowódcy dywi­
zji śląskiej jenerała Zająca. Jak  wynika 
ze spraw ozdania L. O. P P  na Śląsku 
liczy 36.136 członków zgrupow anych w 
262 komitetach. Ogólny dochód zai rok 
ubiegły wyniósł pbnad '300.000 zł. Preze­
sem zarządu wybrany zosta5 ponownie 
dyrektor, dr. Rotyka, wiceprezesami: dr. 
wiz. Dobrzycki i starosta dr. Berdler.

Napad bandycki
W czoraj późnvm wśec/onem 3 żarna 

skov anvch bandy rów  napadło na pełnią­
cego służbę w  budce na torze między 
Wielkimi Hajdukami a Kochłowicami ko- 
lejaiza Józ. Nowaka, oandyct, grożąc mu 
rewolwerem zabrali teczkę zawierającą 
6 petard ostrzegaw czych^ poczem zbie­
gli. Zaalarm owana policja wszczęła na­
tychmiast oościg, którym jednak narazie 
me dał rezultatu.

KRAKÓW
Towarzystwo Opieki nad Chorymi
Tow arzystw o Opieki nad Psychicz­

nie Chorymi w  Krakowie odbyło walne 
zgromadzeni*; członków, przy licznym 
udziale w ładz i społeczeństw a. P rzew od­
niczył prezydent miasta Rolle, który zw ró 
cił uwagę na konieczność zwiększenia się 
za-mteresowama społeczeństwa doniosłą 
akcją nad psychicznie chorymi, poczem 
wygłos'} referat prof. Piltzer. W  dyskusji 
podnieś ono 'kamerzność dalszej rozbu­
dowy zakładu w Kobierzynie oraz wybu­
dowania specjalnego szpitala ncurologicz 
nego św. Ł azarz?

et LWÓW 
Jubileusz prof. Dąbkowskiego.

W salach semmarjum praw a polskiego
s r  V%r ■ '• j  W y , 'O.'1 i1 '■}U '.

Lwowskiego Umwer. Jana Kazimierza ob­
chodzono 30-lecie pracy naukowej zna­
komitego praw nika dr. Przem ysław a 
Dąbkowskiego. Jubilata powitali asysten­
ci poczem wręczono mu w ydany sta ra­
niem kółka historyczno-praw nego pam ię­
tnik 30-lecia pracy naukowej prof. Dąb­
kowskiego w pięknej uprawie. O dpowie­
dział przemówieniem w zruszony prof. 
Dąbkowski

POZNAN
Zjazd przemysłowców metalowych
W  drńu 2 b. m. odby ł się w  Poznaniu 

ogólno-połski zjazd przemysłowców me­
talowych. Całe przedpołudnie poświęco­
ne bvło obradom sekcyj, na których dy­
skutow ano szereg zagadnień, jako to: 
sptaw y polityki kredytowej, socjalne i t. 
p. P o  obiedzie odbyło się nosii dzenie ple­
narne, na którem przyjęto wnioski, zgło­
szone przez poszczególne sekcje. Zjuzd 
był obesłany bardzo licznie. Członkowie 
w  czasie p rz em y  po wspólnem spożyciu 
śniadania w  restauracji wystawowej, 
zwiedzali z zainteresowaniem PWK.

Koniec roku szkolnego
Dn. 31 ub m. we wszystkich szkołach 

poznańsKich zakończono rok szk. W cze­
sne ruzpoczęcie wakacyj letnich pozostaje 
w  związku z P W . K. W  innych mia­
stach w ojew ództw a poznańsk:ego rok 
szkolny zakończy się dopiero pod koniec 
czerwca.

RÓWNE
Pożar i śmierć dwoiga dzieci i

We wsi Mniszyn (gm. iBug.yńska, 
p>ow„ Równe) wybuchł pożar, który znisz 
czył 10 domów mieszkalnych. 11 chle­
w ów , 15 stodół oraz inwentarz żywy 
i martwy. Nadto w  płomieniach znalazło 
śmierć dwoje dzieci. Przyczyna pożaru 
nieustalona.    — - -    —

R A D J 0
P ro c ra m  Polskiego K adjo  n a  czw artek , dn ia  

6-%o b. m.
21b kc. W ARSZAW A 1395,1 ił

11.00 —13.00 Z jazd  literack i, T ransm . z A ut: 
Un. Pozn. 13.00 Kom. 14.50 Kom. 15.10 Odczyt 
p. t . : O u rzędow y;h  pub likacjach  Drawnych. 
15.35 P rzeg ląd  Dolityki zag ran iczne j za  m. m aj.
16.00 Kom. L. O. P . P . 16.15 P rog ram  dla 
młodzieży z K rak . 17.00 W śród książek. 17.2-5 
O dczyt p. t . :  A d m in is tra c ja  stolicy. 17.55 K on­
c e rt kam eralny . 18.55 R ozm aitości. 19.15 Od­
czyt p. t . :  Co to  je s t śc ierka  to rfow a. 19.40—  
19.55 Kom. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.30 
K oncert pop u la rn y  F ilh . W arsz. 21.15 T ran srr . 
z K rak . 22.00 Kom. 22.05 Odczyt. 22.25 Kom. 
P. A. T. 22.40 Kom. 23.00--24.00 M uzyka tan .

721 kc. K A T 0 W IC 3  416.1 m,
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 12.10— 13.00 K on­

c e rt ■gramof. 13.00— 13.15 Kom. ro ln . 15.45—
16.00 Kom. Gosp, 16.00— 16.15 K oncert gram .
16.15— 16 45 T ransm . z K rak . 13.45— 17.00 
K oncert g ram of. 17.00— 17.25 T ran sm . z K rak . 
17.25— 17.50 Odczyt p. t . : P o lska wobec słab­
szych. 17.55— 18.55 T ransm . z W arsz 18.55— 
19.15 R ozm aitości. 19.15— 19.40 Odczyt z cy­
klu  sportow ego. 19.45— 19.55 Kom. Kół Śpiew.
19.55— 20.00 K om unikat. 20.00— 20.30 Lekcje 
M orsFa.,, 20.30— 21.15 T ransm . z W arsz. 21.15 
—22.00 T ran sm . z K rak . 22.00— 23.00 Kom.

23.00— 24.00 M uzyka lekka.

955 kc. K RA KÓ W  314,1 m.
11.00— 13.00 T ransm . z Pozn. 13.00 T ransm . 

z W arsz. 14,50 Kom. 16.15— 16.45 Aud. dla 
dzieci. 17.00— 17.25 Co m ożna w yczytać z r ę ­
ki, 17.25— 17.50 Odczyt p, t . : P oczątk i l i te ra ­
tu r y  ru m u ń sk ie j. 17.55 T ransm . z W arsz. 18.55 
— 19.15 R ozm aitości. 19.15— 19.40 L ekcja  a n ­
gielskiego. 19.40— 19.55 R em iniscencje z ek ra ­
nu. 19.56— 20.00 Sygn. czasu. 20.30 T ian sm . 
koncertu  z Pol. Szw ajc. 11.15 Słuchowisko.
23.00— 24.00 M uzyka tan ,

383 kc. FO Z N A fł 339,8 m.
7.u0— 7.15 liim n . por. 1.0.20—10.50 R adjo- 

g ra f ja .  10.50— 11.00 Kom P. W. K. 11.00—
13.00 Z jazd  lite rack i. 13.00— 13.05 Sygn. cza­
su. 13.05— 14.00 K oncert g ram of. 14.00— 14.15 
Giełda. 14.15— 14.30 Kom. 26.40— 16.55 Odczyt 
p. t . : P roblem  n a p raw y  d róg  polskich. 16.55—•
17.10 O dczyt p. t . : Polska jak o  P rzedm urze  
L uropy . 17.10— 17.25 L ekcja  M orse‘a. 17.25—  
17.50 Odczyt sam orz. 17.55— 18,50 T ransm . 
z W arsz. 18.50— 19.10 N ad p r. 19,10— 19.40 
Odczyt rolniczy. 19 40— 20.00 R olnicza sk rzyn­
ka. 20.00— 20.10 P . W. K. 20.10— 20.30 K urs 
jęz. fra n c . 20.30— 21.15 K oncert n a  w ioli. 21.15 
—22.00 Słuchowisko. 22.00— 22.15 Sygn. czasu.
22.15— 22.45 R a d jo g ra f ja . 23.00— 24.00 K oncert 
krótkofalow y.

658 kc W ILN O  455,9 m.
11.56— 12.10 Sygn. czasu. 12.50— 13.00 

T ran sm . P . W. K. 17.00— 17.25 W śród k sią ­
żek. 17.30— 17.55 A ud. d la  dzieci. 17.55— 18.45 
T ran sm . z W arsz. 19.00— 19.25 P o g ad an k a  ra -  
d jotech. 19.25— 19.45 P rzeg ląd  film ow y. 20 00 
— 20.25 N a  g ruzach  daw nych pań stw  A m ery­
ki. 20.25— 24.00 T ransm . z W arsz.

ZAGRANICZNE
P ro g ra m  Polskiego R adjo  n a  czw artek , dnia 

6-go b. m
19.30 B udapeszt. T ran sm . z Opery Królew  

skiej. 19.35 M onachjum . T ran sm . z T e a tru  
M iejskiego w A ugsbu rgu . „D er B a re n h a u te r— 
opera. 19.55 H am burg . T ran sm . z T ea tru  
M iejskiego. „ If ig e n ja  w  T au ry d z ie "  —  Glucka.
20.00 B erlin . T ran sm . koncertu  z F ilharm on ji.
20.10 G dańsk. „D ie f i in f  F ra n k f u r te r "  —  ko- 
m ed ja  R ossłera. 20.30 M edjolan. „L unrezia 
B o rg ia1' —  op era  D onizettiego. 21.00 P rag a . 
K oncert kam era lny . U tw ory  D w orzaka. 21.00 
L ipsk. „D er Selige" —  jednoak tów ka H erm an ­
n a  E a h ra

ŻYCIE GOSPODARCZE
SPRAWOZDANIE P. DEWEY’A

Ukazału się w druku spraw ozdanie cał­
kowite doradcy finansowego i członka 
kady  Banku Polskiego p. Charles De^ 
węy‘a  dotyczące plainu stabilizacyjnego 
za 1-szy kw artał r. o. Sprawozdanie skła­
da się z trzech części, a m ianowicie: 1) 
wykonanie planu stabilizacyjnego, 2) in­
westycje publiczne i rezerwy pryw atne 
oraz 3) położenie gospodarcze.

Om awiając spraw ę zarządzeń budżeto­
wych i skarbowych p. Dewey zaznacza, 
że rok budżetow y zakończony 31 m arca 
1929 r był dla skarbu Państw a pomyślny. 
Ogólna sum a dochodów wynosiła
3.008.643.000 złotych, w datków zaś 
2.808.464.00U.—  zł., czyli że pozostała 
nadw yżka w sumie 200.179.000 zł. Jest 
to więc wynik daleko lepszy, niż oczeki­
wano spodziew ając się jedynie 126.800 
zł. nadwyżki. W szystkie źródła dochodów 
były więcej wydajne, niż przewidywano, 
a ogólnych wpływów p o d a tk o w a li było 
1.737.815.000.—  zł. W pływy celne dzięki 
nowej taryfie wzrosły stosunkowo szyb­
ciej, niż przywóz tow arów  zagranicznych.

Jednakże, pomimo że zastosow ano cła 
wyższe, wartość tow arów  przywożonych 
wzrosła znacznie. Poruszając kwestję 
położenia gospodarczego Polski, podkre­
śla p. Dewey, że pierw szy kw artał roku 
1929 odznaczał się recesją aktywności go­
spodarczej w porównaniu z poziomem 
osiągniętym  w końcu roku ubiegłego. —  
Spaciek ten pogłębiony był przez silne 
mrozy oraz opady śnieżne długotrwałej 
zimy i obecnie dość znacznej ilości tygo­
dni będzie potrzeba, aby odzyskać stano­
wisko poprzednie.

Rolnictwo jednakże ucierpiało stosunko 
wo niewiele, gdyż zasiew y ozime ocala­

ły, a obszar zasiewów pszenicy, zgodnie 
z danemi Urzędu Statystycznego wzrósł
0 1,1 proc., żyta zaś o 2,2 proc w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. Sytuacja, 
przemysłu przedstaw ia się naogół dość 
pomyślnie chociaż daje się zauważyć pe­
wien spadek z końcem r. ub. Trudności 
odczuwa przemysł budowlany

Zmniejszyła się sprzedaż stali i żelaza, 
a więc zamówienia w lutym praw ie o 50 
proc. w porównaniu do stycznia. W  han­
dlu drzewem panuje zastój. Ilość zatru­
dnionych w przemyśle bawełnianym i 
wełnianym jest większa, niż w roku ubie­
głym, lec? zbyt był słaby, a przemysł ten 
również doznaje trudności w ściąganiu 
swych należności. W ywóz zagranirzny 
wykazał zniżkę w pierwszym kw artale 
wobec tego sam ego okresu z r. ub. przy­
wóz zaś tow arów  obcych wzrósł stosun­
kowo, lecz nie przekroczył cyfry w ykaza­
nej w tym samym okresie r. ub.

Całość stosunków  —  konstatuje p. 
Dewey —  kształtow ała sie pod wpływem 
wyjątkowo ciężkiej zimy. Ponieważ zaś 
przemysł kraj. nie miał ani czasu am moz 
ności nagrom adzenia kapitału obrotow ego
1 rezerw z powodu konieczności odbudo­
wy, przeto przerw a w komunikacji lub 
zastój w zbycie jakie spow odow ała zi­
ma musiały wywoływać natychm iastowy 
wzrost stopy procentowej oraz ilości 
weksli protestow anych.

Skutki takie są niezmiernie kosztowne 
dla każdej produkcji zaiów no rolniczej, 
jak i przemysłowej. Istnieje zatem jedyna 
tylko droga rozwiaza.ua tego proDlemu—  
kończy p. Dewey —  a jest nią droga 
grom adzenia kapitału obrotow ego i re­
zerw.

Z GIEŁDY
Dewizy:

Holandja 358.11; Londyn 43.24 i jed­
na czw arta; Now y Jork  8.90; 'Paryż 
34.80: P rag a  26.40; Szwajcarja 171.06 i 
pół, Włochy 46.68; Wiedeń 125.26.

D olar w  obrotach prywatnych 8.88 i 
pół. (Rubel złoty 4.58. Gram czystego zło­
ta 5.9244.

Papiery procentowe:
7 proc. poż. staibihzacyjna 92.00 (zł. 

818 80); 4 pr. poż. inwestycyjna 104.00; 
5 proc. państw , poż. premjowa dolarow a 
73.(J0; 5 proc, konwersyjna 67.00: 10 pr

poż kolejowa 102 i pół (zł. 176.30); 4 i 
pól proc, L. Z. ziemskie 47.25; 5 proc. L. 
Ż. W arszaw y zlot. 49.75—48.75— 49.25; 
8 proc L. Z. W arszaw y 64.25,

Akcje:

BanK Handlowy 116.00; Bank Polski 
167.25 —  167.50; Banlk'Zachodni 74.00; 
Bank Zw Sp. Zar. 78.50; Sole jłotasowe 
32.30: Firlej 48.00• N obrl 20.00; Lilpop 
28.50, M odizejrw  24 00; Ostrowiec
79.00 — 31.00; Rudzki 36 00; S taracho­
wice 27.00 — 27.25.

ZA  CZERWONYM KORDONEM
T erro r sowiecki. Z Samarkandy dono­

szą, że sesja wyjazdow a sądu najwyższe­
go Uzbekistanu skazała 3 uczestników 
walk antysowieckich - basm aczów, a mia­
nowicie Mohampda Szarypow a, duchow­
nego muzułmańskiego. Rodzab? M irrach 
matowa, urzędnika b. emira Buchary i 
Zaikira Rachimowa na rozstrzelanie. W y­
rok wykonano.

Wzmocnienie propagandy. Bolszewi­
cy celem rozszerzenia swej popagar.dy w  
większych ośrodkach i miastach okręgu 
leningradzkłego otw ierają 90 kinotea­
trów  300 ruchonweh kinematografów 
ma bvć skierowanych na  wier.

Czyszrw nie partji. Z Rostowa nad 
Donem donoszą, iż w  okręgach kubań­
skim, terskim, donieckim, majkopskim i 
sfawropolskim  w edług dotychczasowych 
obliczeń „oczyszczań v “ partji i aparatu 
sowieckiego z eiememów niepewnych da­
ło następujący wynik; z pośród 25P00 
zarejesł row?nych usunięto około 1500 
osób, czyli 6 proc. ogólnej liczby Prócz 
tego ze spisu giełdy pracy wykreślono 
około 1300 ludzi.

Wobec st ym rdzenia w  astrachańskim  
oddziale partji komunistycznej odchyleń 
od zasadniczego kursu partyjnego, usu­
nięto z zajmowanych stanowisk jenaral- 
nego sekretarza oraz przewodniczącego 
okręgu komunistycznego partji w  Astra-

i chaniu i poddano ostrei sanacji cały skład 
oartji w  tvm okręgu. G łów ry  zarzut, ia- 
ki w ładze padyjne staw iają swej astra­

chańskiej organizacji, to utrzymanie 
i przez nią kontaktu z prywatnym kapita­
łem i popieranie prywatnych przedsię- 
łro rców  rybnych.

Ruch antysowiecki. „Journal de Gene- 
ve“ do doniesienia „Krasnoj Gaziety‘‘, 
stwierdzając! j z niepokojem ruch muzuł­
mański antisowiecki, mgamzowany przez 
b. emira Buchary, który zagraża planta­
cjom tvtoniu Związku sowieckiego, wy­
zyskując przedewszystkiem niezadowole­

n ie  roliÓKÓw tamtejszych z powodu zraisz 
ezenia ich upraw  prze? politykę sowiecką 
agrarną, dodaje: „Najwyższy trybunał
skazał ostatnio czterech mullów najbar­
dziej szanowanych za rozpowszechnia­
nie na terytorjum  'Baszkir ji odezwv anti- 
sowieekłej p. t.: „1 estament M ahr*~da“ . 
.Bezbożnik4' ogłasza p e łn i tekst tej ode-, 
zwy, znaglającej wierzących, ażeby spo­
wiadali się ze swoich grzechów i zagra' 
żajacej im potępieniem, jeżeli dłużei tole­
row ać bedą przew agę władzy antireh'g:j- 
nej. Odezwa tą w iw aria  niezwykle silne 
wrażenie na ludności muzułmańskiej i od­
tąd meczety sa stale przepełnione, ludność 
odm aw ia dostarczania zboża władzom 
sowieckim, a młodzież opuszcza masowo 
organizacje Koir somofców.
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POSTULATY LITERATÓW
Na konferencji, zwołanej przez Zrze­

szenie Beietrystyków Polskich w Tow. 
Literatów i Dziennikarzy Polskich w dniu 

4-ym  maja 1929 r. uchwalono:
Zgodnie z uchwałą Zjazdu Literatów 

w W ilnie w 1928 r. stow arzyszenia lite­
rackie winny powołać do życia naczelną 
instytucję l.teracką, utworzoną z przed­
stawicieli w szystkich zrzeszeń literackich, 
która miałaby na celu popraw 'znie poło­
żenia literatów  i książki polsKiej.

Środkami, wiodącemi do powyższego 
celu byłyby zdaniem Zrzeszenia Beletry- 
stów  Polskich:

a) w prow adzenie podatku od prze­
kładów z książek, pisanych pierwotnie w 
języku obcym i wydanych zagranicą, a 
przedewszystkiern od książek m ałowar- 
tościowych i o niskim poziomie artystycz­
nym uryginału ewentualnie przekładu. —

Podatek powyższy pobierany byłby na 
wzór podatku od filmów zagranicznych, 
celem zrównania kosztów w ydania dzieł 
autorów  zagranicznych z kosztami w yda­
nia dzieł autorów  polskich. Od powyższe­
go podatku zwolnione byłyby dzieła o 
wysokiej wartości artystycznej i nauko­
wej;

b) ostateczne uregulowanie zanied­
banej spiaw y em erytur literatów ;

c) zagwarantow anie autorom  od ce­
ny książki’ brutto  procentowego hono- 
rarjum przez odpowiednie znowelizowa­
nie ustaw y o prawie autorskiem (Dz. Ust. 
Rz. P. Nr. 48 z 1926 r .) ;

d) racjonalna, na szeroką skalę p o d ­
jęta propaganda dobrej książki polskiej 
w porozumieniu z księgarniami i w ydaw ­
cami.

SZKÓŁ/ TELEGRAFICZNA
W ażna zapewne bedzie dla mlodr iezy 

wiadomość o Szkole Technicznej Telegra 
fizzno - Telefonicznej w Warszawie.

Szkoła te Dowiem nietylko zapewnia 
posadę uczniom swym natychmiast po 
wyjściu ze szkoły, lecz i podczas dwulet­
niego trw ania nauki wypłaca uczniom za­
pomogi wystarczające całkowicie na utrzy 
manie w  W arszawie. Przy szkole istnieje 
również bursa dla zamiejscowych.

'Nauka w szkole jest bezpłatna.
Szkoła ta, jędrna tego rodzaju w  Pol­

sce kształci techników telegrafów i telefo­
nów Praca takich techników polega na 
utrzymaniu w  porządku, napraw ianiu i

budowania aparatów , przew odów  i sta- 
cyj telegraficznych i telefonicznych.

D o szkoły przyjmowani są uczniowie 
ze świadectwem sześciu klas gim nazjal­
nych, którzy ponadto podlegają egzami­
nowi konkursowem u z matematyki w  za­
kresie 6-iu klas. Przed rozpoczęciem nau- 
iki w  szkole kandydaci muszą odbyć pó ł­
roczną praktykę przy budowie urządzeń 
telegraficznych i telefonicznych. Ócena 
kandydata z pcbylu na praktyce przesy­
łana jest do dyrekcji szkoły.

Pozatem jednym jeszcze z w arunków  
zasaamczych przyjęcia jest odbyta sluzba 
wojskowa.

ILE ZAPŁACĄ NIEMCY
Delegaci państw  wicrzycielskich we 

spół z delegatami Niemiec doszli do po­
rozumienia w sprawie ustalenia wysoko­
ści rocznych spłat niemieckich na rzecz 
państw  sprzymierzonych.

Ustalono już plan, według którego
Niemcy w inny pl acić , w mi ljonach marek:
Od 1 .IV 1929 do 1 .IX 1929 1,200

y y l.IX 1929 y y 1 .IV 1930 0,742
y y 1 .IV 1930 yy 31.111 1931 1.708
y y 1 .IV 1931 łi 31.111 1932 1,685
9) 1 .IV 1932 y y 31.F1 1933 1.733
5> l.IV 1933 y y 31.111 1934 1.804
y y 1 IV 1934 y y 31.111 1935 1,867
y y 1JV 1935 M 31.111 1936 1,893
y y 1 .IV 1936 y y 31.KI 1937 1,940
y y 1.IV 1937 y y 31.111 1938 1,977
y y 1 IV 193S y y 31.111 1939 1,996
>* l.IV 1939 y y 31.III 1940 2,042

Dalsze raty roczne aż do 31 marca 
1966 roku będą stale w zrastać, poczyna­
jąc od 2,1 m iljarda, : a kończąc na 2,4 
miliarda marek.

W szystkie te spłaty razem, poczynając 
od 1.9 1929 do 31 marca 1966 będą sta­
nowiły równow artość 37 spłat rocznych, 
każda w wysokości 2.05 m iljarda marek. 
P.azem więc Niemcy m ają zapłacić: 
1.200 miljonów marek (w  czasie od kwie­
tnia do w rześnia 1929) jako ostateczną 
spłatę z tytułu tym czasowego planu Da- 
w esa; dalej zaś 32.885 miljonow marek 
wartości bieżącej z tytułu planu Younga; 
wreszcie dw adzieścia dwie dalsze (po 31 
m arca 1966) raty  roczne, z których każda 
Wyniesie przeciętnie 1,5 m iljarda marek, 
na pokrycie długów państw  sojuszniczych 
wobec St. Zjednoczonych.

ES

2  POKOJE Z KUCHNIĄ LUB 1  POKÓJ Z KUCH NIĄ D IA  
SPOKOJNEGO M AŁŻEŃSTW A Z JEDNEM DZIECKIEM P O ­

SZUKUJE O D G O SPO D A R Z A  W STARYM  DO M U.

  W a r u n k i  d o  o m ó w i e ń  -a.  .......

Łaskawe zgłoszenia do administracji „Polska" dla Społecznika. 
Telefonicznie od  godz. 9 — 11 i od 4 — 7 numer telefonu 430-13.

POŚREDNICY WYŁĄCZENI.

K R O N I K A

C Z E R W I E C

S
ŚRODA

Dziś: W alerji 
Ju tro : N orberta

W schód słońca sj. 3.33 
Z achód  godz. 19.33 
W schód  księżyca 18.40 
Z achód  godz. 3.1

s r o n t
TENISOWE m i s t r z o  s t w a  w a r s z a w y

W  czwartek na kortach w arszaw skie­
go lawn-ten. klubu odbywały się w dal­
szym ciągu rozgrywki tenisowe o mi­
strzostw o W arszaw y. Dotychczas rozgry 
wane są spotkania eliminacyjne i nieda- 
jące większych emocyj. Z ciekawszych 
wyników v,arto zanotować w grze poje­
dynczej Kożeluh —  Twórczyński ' ą ;3, 
6 1 i kożeluh —  Grothenfeld 6 2. 6:0- 
M Stolarow  w ygrał z Kruszewskim 6:3, 
6:0. Ciranholn —  Bergson 6:0, 6 :1 ; W ar 
miński —  Nawratil 6:4, 6:0. W grze po- 
tedyńczej pan: J ę dr z e j e w sk a  —  Pora-

spotkanie Greig —  W arm iński. (PA T ).
W  niedzielę ukończono rozgryv ann* 

tenisowych m istrzostw Warszawy. W pól 
finale gry pojedynczej pan eu  G re g  (An- 
gla) pokonał Kinzela 1 :6 , ó : 1, 6 : 4, a 
w  finale spotkał się ze Stolarowem, z kto 
rvm w ygrał po zacietej walce 6 : 3, 
o : 3, 5 : 7, 6 : 3, 7 : 5.

W  grze pojedynczej pan .po pokonai- 
niu w półfinale Pozowskiej 6 : 0. r> 3, 
zwyciężyła w  finale p, Brunou (t mlan- 
dja) 6  1, 1 : 6, 6 :1. Jędrzejowska wy­
grała mecz finałowy w  bardzo  ładnym

dowska 6:1, 6:3. W  piątek rano dalszy st\lu . F.inał junjorów  w ygrał M ałcurzyń- 
ciąg zawodów, miedzy inemi ciekaweski bijąc Rozenblałta 6 : 3„ 1: ó, 6 : 0

GRY SPORTOW F W WARSZAWIE
Mecz hazeny o m istrzostwo klasy A 

Polonia--Skra przyniósł zwycięstwo Po­
lon ji 7 : 5 (3 : 3).

Po niedzielnych meczach kolei nosi

drużyn w mistrzostwie stolicy w  siatkow 
et przedstawia się następująco: 1) AZS 
.edna noi ażka, 2) Polonia 2 porażki, 3) 
YMCA. 3 poiażki.

MISTR70STWA SZERMIERCZE EUROPY DLA OFICERÓW

W  niedzielę rozegrano w Budapesz­
cie osdatmz konkurencję mistrzostw szer­
mierczych Europy dta wojskowych — 
szaŁle indywidualną. Pierwsze miejsce 
zajął Kpt. Piłk-r (W ęgry) 6 zwycięstw,

2) ppłk Anzelmi 'W iochy) 5 zw., 3) Rabi 
(W ęgry) 4 zw., 4) Hamori (W ęgry) 3 
zw., 5) Uhliarik (W ęgry) 3 zw., 6) por. 
Lubicz - Nycz (Polska) 3 zw. O obsadze­
nie miejsc 4 — 6 zadecydował lepszy sio-

1 PODZIĘKOWANIE
Krakowskiej Spółce wydawniczej za 

książki podarow ane dla bibljoteki SS. 
Serafitek w  M irkowie uprzejmie dziękuje 

Zarząd O chionki i Szkoły Gosp.
Wj. Rzutkowsk;.

ZJAZD PRAWNIKÓW
Biuro II Ziazdu Praw ników  Polskich 

uprasza wszystkich praw ników , p ragną­
cych wziąć udział w  Zjeździe P  aw ni- 
ków Polskich, mającym się odbyć w  dp 
od 29 września do 2 października 1929 r. 
w  W arszawie, o  nadsyłanie zgłoszeń na 
Zjazd do dnia 15 Lipca 1929 r. pod adre­
sem Biura Zjazdu: W arszaw a, M okotow ­
ska 14 m. 8 td . 91.82 i 195.82. Program  
Z jazG u  oraz blankiety zgłoszeń na Zjazd 
otrzymać m ożna w  zarządach wszystkich 
Zrzeszeń prawniczych K  P . oraz w  'Biu­
rze Zjazdu (w poniedziałki i czwartki od 
7 do 9 wieczorem). '

O ZDROWĄ ŻYWNOŚĆ 
DLA WARSZAWY

Wobec stw ierdzenia licznych w ypad­
ków zatrucia ryba, inspekcje sanitarne 
M agistratu zwróciły uwagę handlarzom 
rybami w halach i targow iskach na obo­
wiązek przechowyw ania ryb śniętych, w y ­
staw ianych na sprzedaż, w lodzie.

HUB*

Cierpiący na artretyzm. katar łoładka I kiszek
watrnbe n iech  n ie  o m ieszka  sk o rz y s ta ć  z 
A KTYW OW ANYCH t a b l e t e k  K a r l ę -  
■ f a d z k i C h  M a g i s t r a  K S acw e. 

P rzez  aktyw ow anie TABLETKI zostały w d z ia ła ­
n iu  swerr możliwie zb lizone do św ieżej n a tu ­
ra lne j wody. O trzym ać  m ożna w każdej a p te ­

ce i d rogerji.

ROZSYŁANIE NAKAZÓW PODATK.
W arszaw skie urzędy podatkowe, wo­

bec zakończenia wymiaru podatioi do­
chodowego za rok ubiegły, rozpoczęły w 
ostatnich dniach rozsyłanie nakazów 
płatniczych.

ŁAŹNIE NIE BEDA NOCLEGIEM 
DLA PR7V JEZDNYCH

Kilka zakładów kąpielowych zw róci­
ło się do w ładz administracyjnych z p ro ­
śbą o pozwolenie na całonocne otwarcie 
tych zakładów na czas wystawy poznań­
skiej w celu udzielenia , noclegu przy­
jezdnym w  wypadkach, gdy nic będą m o ­
gli  oni znaleźć pomieszczenia w  hotelach 
lub dom ach prywatnych.

M inisterstwo Pracy, do którego spraw ę 
tę odesłano dla ostatecznej decyzji, odrzu 
cilo Dowyższc podanie z następujących 
względów : 1) uprzednio winny być wyr 
korzystanie w  tym celu bardziej odpo­
wiednie lot ale nip : stowarzyszeń, szkól 
etc., 2) ze w zględów  sanitarnych, 3) ma­
łej dości miejsc w łaźniach, 4) naw et w  
Poznaniu łaźnie nie są w  tym celu wyko­
rzystane, mimo, że mogłyby być bardziej \ prawnej, jak i materjnlncj osobom, zagro- 
potizebne. zającym Syrenę.

BUDOWA TUNELU
Roboty kanalizacyjne prowadzone 

przez M agistrat przy zbiegu M arszałków 
skiei i AL Jerozolimskiej posunęły się o 
tyle naprzód, że obecnie mogą być wyko­
nywane jednocześnie w tern miejscu p ra­
ce przy budowie tunelu kolejowego. Po­
legają one na wykopywaniu dołów  fun­
damentowych i wbijaniu pali żelbetono­
wych na skrzyżowaniu wspomnianych 
dwóch ulic Ziemia z pod całej przestrze­
ni tegoż skrzyżowania w ywożona jest 
wybudowanym już odcinkiem tunelu. 
Obecnie wykonywane są ścianki tunelu. 
Pokrycie żelbetonowe tego odcinka tune­
lu, t. j. ukończenie robót uzależnione jest 
od przeniesienia ruiy wodociągowej, bie­
gnącej no osi Alei Jerozolimskiej. P rze ­
niesienie to będzie dokonane w  końcu 
lipca, noczem kierow nictwo przebudowy 
węzła będzie m ogło przystąpić dc wspom 
nianych wyzei prac. W żadnym razie przed 
nastaniem zimy cale skrzyżowanie M ar­
szałkowskiej i Al. Jerozolimskiej wolne 
będzie od parkanu i jezdnia będzie do­
prow adzona do pierw otnego stanu W 
ten sposób przywrócony będzie norm al­
ny ruch kołowy w  tym punkcie w  jedną 
i druga stronę.

7ADRZEW1FNIE ULIC
Sprawy, dotyczące zadrzewienia ulic, 

urządzenia zieleńców, udostępnienia dla 
publiczności skw erów  i t. p. są stałą tro ­
ską działu ogrodniczego miejskiego. W  
r. b zamierzone jest zadrzewienie ulic,, 
zamieszkałych przez ludność ubuższą, a 
mianowicie: Kampinowskiej, Sochaczew - 
skiej, Gęsiej, Niskiej, Okopowej, M irer- 
kiego, Górczewskiej, Konwiktorskiej, 
Mickiewicza T K rasińsl iego. Ogółem po­
sadzonych będzie 807 d^zew. Inne n it- 
zadizewione dotychczas ulice w  dzielni­
cach robotniczych nie m ogą być obsa­
dzone. poniew aż minimalna szerokość 
chodnika w inna wynosić 4 metry.

Z istniejących skwerów uprzystępnio­
no iuz d-la publiczności skwery: na placu 
Starynkiewicza, na placu M ałachowskie­
go, na placu D ąbrow skiego, ogródek 
H-oovera na Kiakowskiem  Przedmieściu, 
na P radze przy zbiegu ul. Jagiellońskie) 
i Szerokie; oraz na Sprzecznej. Poza tero 
w roku bieżącym będą otw arte dla pu­
bliczności skwery na pi Bankowym i na 
Nalewkach.

Place zabaw  dla dzieci istnieją we 
wszystKch parkach i ogrodach miejskich, 
a ostatnio oddar.o do użytku place w par­
ku Traugutta , przylegające do ulic Mu- 
ranowskiej, Bonifraterskie, i K onw iktor­
skiej. Również będą urządzone liczne te­
go  rodzaju place w now oprojektow a­
nych parkach publicznych na Ochocie, 
W oli, Kolonji Żoliborz oficerski i w  trze­
ciej części parku T raugutta nad Wisłą.

BEZPŁATNE PORADY
Na zlecenie W ydziału opieki społecznej 

i szpitalnictw a, biuro radcy prawnego* 
M agistratu udziela bezpłatnie porad praw - 
hiycb w spraw ach mieszkaniowych. W m. 
kwietniu biuro udzieliło porad 54 osobom, 
przeważnie o odroczenie eksmisji lub nie- 
wyeksniitowanie. Jak wiadomo, porady te- 
udzielane są w celu zmniejszenia ilości 
eksmisyj i okazywania pomocy zarówno



P O L S K A Nr. 113.

Z D E R Z E N IE  A U T O B U S U  Z W O Z E M
N a szosie Grójeckiej, w  Rakowie przed O- 

Kęciem, ja a ą c y  do W arszaw y au tobus 80-oso- 
bowy marki „M iesse“ , kursujący na linji W ar­
szaw a — Radom — O strow iec Nr. 63841. zde­
rzył się z wozem jadącym z W arszaw y w 
stronę Okęcia, należący do H ersza W eiswelda, 
W óz uderzył dyszlem w ’ przednią szybę auto­
busu. Dzięki przytom ności umysłu i zimnej 
krwi szofera, uniknięto wielkiej katastrofy, po­
niew aż kierowca momentalnie autobus zatrzy­
mał, aż u rw ał hamulce. W eisweld spadł z wo­
zu i wskutek uderzenia o bruk zranił się w czo 
ło. doznając uszkodzenia kości czołowej i 
w strząsu mózgu. W autobusie, jedna tylko pa­
sażerka 20-!etnia Rajzlat G oldberżanka, służą­
ca, uległa potłuczeniu praw ego kolana. W óz 
uległ częściowemu rozbiciu, zaś konia w sku­
tek złam ania nogi — zabito. W eiswelda przy­
wieziono tymże autobusem do 2 kom isarjatu, 
dokąd wkrótce przybył lekarz Pogotow ia, po­
czem w stanie ciężkim przew ieziony do szpi-1 
tala na Czyste P rzy autobusie zostały ponad­
to oberw ane sk rzyd ła  i zderzak.

O S T R O Ż N IE  Z  B R O N IĄ
Pełniący służbę, w gmachu M S. Wosk. przy 

ul. Nowow iejskiej w artow nik, 44-letni Paweł 
Rodak, wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z rew olw erem  spow odow ał w ystrzał, raniąc 
się w lewe podudzie. Pogotow ie, po udzieleniu 
pomocy przew iozło Rodaka do szpitala Dz. 
Jezus.

ZA G IN IO N A  PANNA
17-letnia Janina G łażew ska (W ileńska 31), 

dnia 1 b. m. wyszła z domu rodziców  swych 
i więcej nie pow róciła. Rysopis: w zrost śred ­
ni, włosy ciemno-blond, oczy szare, szczupła, 
bez znaków szczególnych, ubrana w sukienkę 
popelinową, czarną i takiż płaszcz, kapelusz 
koloru piaskow ego i (akież pończochy i la ­
kierki.

Z A G A D K O W Y  Z G O N
P rzy  ul. Krak. Przed. N r. 79, zamieszkały 

z kuzynem swym Henrykiem Pankiem, urzęd­
nikiem, 36-letni W ładysław  Paw łow ski, bez, 
zajęcia, oficer rezerw y zachorow ał nagle uo- | 
cy ubiegłej i wkrótce zmarł. Gdy Panek przy- i 
był nad raneflłlMJo domu, zastał Paw łow skie­
go m artw ego. Przyczyna tajemniczej śmierci 
narazie nieustalona.

iliflh  , * I .  _

Z E M S T A  P O R Z U C O N E J  K O C H A N K I
P rzy  ul. SO letpH ll, w  czasie sprzeczki lo­

katorka tegoż domu Stefanja Rychlińska, ude­
rzyła nożem w podbrzusze sw ego b. kochan­
ka, Zygmunta C iołkowskiego (Tamka 47). P o ­
gotow ie przew iozło rannego do szpitala św. 
Rocha. Spraw czynię zbrodniczego czynu — 
aresztow ano.

Nr. 6310.
Sąd Arcybiskupi Warszawski (M iodo­

w a  1 7 )  w sprawie o  separację przez 
Aleksandrę z Kalinowskich wytoczonej, 
wzywa pod zagrożeniem uznania na nie­
posłusznego prawru (co>ntumax) i prow a­
dzenia spraw y zaocznie E dw arda Klewek 
niewiadomego z pobytu, aby w dniu 25 
czerwca r. 1929 o godz. 11 przed połud­
niem stawił się osobiście w pomienio- 
nym Sądzie do złożenia zeznań.

W arszawa, d. 4 czerwca 1929 r.
Sędzia ks. Alfons Trepkowski.

Pisarz Sądu Ks. Marjan Wasilewski.

OFIARY
Z okazji 15-lecia kapłaństw a Prze- 

zacnego ks. prof. Franciszka Posłańca 
składa K. U. na Dom Księży Emerytów 
na Pradze 10 zł.

DOM, okolica Woli, dwa piętra, 9 
okien frontu z ogródkiem i wofnem 
mieszkaniem do sprzedania. Oferty do 
Administracji )rPOLSKP‘ pod „GOSPO­
DARZ".

T E A T R Y

T E A T R  W IE L K I. Dziś p iękna h is to ryczna 
opera ro sy jsk a  „B orys Godunow*" z w ystępem  
gościnnym  K aczm ara  w p a r t j i  ty tu łow ej, k tó ­
rą  znakom ity  b a s is ta  w ykona po raz  p ierw szy 
po polsku. Sam ozw ańcem  będzie p. D ygas.

T E A T R  N A R O D O W Y  nieczynny.

T E A T R  L E T N I. Dziś i ju t ro  g ra n a  będzie 
pełna  hum oru  kro tochw ila  W. R apackiego 
,.W czepku urodzony"", w św ietnem  w ykonaniu 
p p .: B -cniszów ny, L enerów ny, Ł ask ie j, Cha- 
veau, K urnakow icza, O rw ida i in.

T A N I O

WYGODNIE
BEZPIECZNIE

S s k o ł o t Y

LINII
OTNiczrcH

L O T
przewożą codziennie pass*
żerów, pocztę i towary na

lERjacHi:

Warszawa -  PC af o wice -  Kraków
P o z n a ń - W a r s z a w a - L w ó w
L w ó w - W a r s z a w a - G d a ń s k
Warszawa -  Katowice -  Brno- 

W iedeń
Kraków-Katowice-Brno-Wiedeń 

I n f o r m u j c i e  s i ę :

W ARSZAW A: ul. M arszałkow ska 158, 
teł. 5-71, 5-72 i 573, lo tn isko  przy  
ul. Topolowej teł- 8-50 i 8-60.

KATOWICE: lo tn isko  teł. 145.

KRAKÓW : ul. S zp ita ln a  32. teł. 32-22 
lo tn isko  teł. 25-45.

LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71, lo tn isko  teł. 29-36.

PO ZN A Ń : „O rb isŁ  pl. W olności 9 
tel. 52-18. L otnisko 67-11,

G DAŃSK: D anzing -L ang fuh r, te le ­
fon 415-31.

BRN O : Lotectvi, tel. 42-66.

WIEDEŃ: I. T egettho ffstr. 7, M ezza- 
n ln  tel. R . 21-0-84, lo tn isko  A spern  
tel. 4 8 -5 -6 0 .

T E A T R  P O L S K I. Dziś i ju tro  „Ł ad n a  hi- 
s to r ja ” z C zaplińską, M aszyńskim , Leszczyń­
skim  i M alicką n a  czele.

T E A T R  M AŁY g ra  codziennie doskonałą 
kom edję „Rozum i g łupstw o” ze S tanisław skim , 
R om anów ną, K am ińska  i R aczyńskim  n a  czelo.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
W y k o n y w a :

P o h o ty  m arm urow e, granitow e z 
p iaskow ca i rep e rac je  takow ych. 

Ceny konkurencyjne.
N ew yŚ w ia t Nr, 38. Tel. Nr. 145 92,

W czasie w akacji pamiątaj,
że w nowym  roku  szk o l­
nym  zaopatrzyć s ię  m ożesz 
w książk i i po d ręczn ik i 

szkolne.

w Księgarni Przegląda Kato lickiego
w W arszawie, K rak. P rzedn i. 71.

M edale złote P e te rsb u rg  1916 r. 
W arszawa 1927 rok.

O r t o p e d a  A n t .  K u g 1 o r
M arszałkow ska <12. lot. 146-52.

Polecił najnow ­
szych ulepazeń: 

protezy, aparaty  
ortopedyczne, 

pasy brzuszne i 
przepuklinowe, 

w kładki na p ła­
ską stopę. 

Obuwie ortope­
dyczne.

G ilzy patentow ane z podwójną 
watką „ D A N D Y "  pa ten t Nr. 714 

P o lsk ie j wytwórni gilz

„ Z N I C Z "  
Bronisław Szybowiłci i S-ka
W arszawa, M arsrałkawaka 0 9 , tel. 102-43.

Książki do nabożeństwa
w dużym  w yborze najtaniej 

kupu je  się w księgarni

P R Z E G L Ą D U  
K A T  O L I C K I E G  O

Krakowskie Przedmieście 71.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAM Ś N I E G U L A
UL. N O W O G R O D Z K A  25.
P oleca w ykw intną ro b o tę  ze swo­
ich i z pow ierzonych  m ateriałów . 

Solidnym  udzie la  k redy tu .

NA R A T Y  I ZA G OTÓ W KĘ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
konfekcje  d am ską  oddaję  na dogod­

nych  w arunkach .
Solidna robota. Ceny konkurencyjne.

L . Szsbłiwski, Bracka 6,

N a  s e z o n  w i o s e n n y
K apelusze t czapki sportow e w 

m odnych  fasonach i kolorach
poleca

P G C H M A R A
Zgoda 3. Tei. 79-24.

H A  R A T Y  1 Z A  G O T Ó W K Ę . ’

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k ę

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 

MiCliał M U S  junior i S-ka Warszawa' z *t,,ia
tel. 258-72.

pol eca  wł a s ne j  hodowl i :  ro ś lin y  rek lam ow e i g run tow e w don icz­
k a ch  i na kw iat cięty , oraz  w szelk iego rodza ju  w yroby bukietów

TAJEM NICA ZDOBYCIA ŚW IEŻEJ I PIĘK NEJ CERY
D bajcie o św ieżą i p iękną cerę! W ybierajcie ze szczególną s ta ran n o ­

ścią środki kosm etyczne, gdyż w szelkie zabiegi, d a jące  zby t szybko efek­
tow ne sku tk i, ru jn u ją  w k ró tk im  czasie cerę n a  zawsze. --

Po długoletn ich  badaniach  udało się chem ikom  B ER LIŃ SK IEG O  zA - 
BORATOKJUM  KOSM ETYCZNEGO zdobyć ta jem nicę  m łodej i pięknej 
tw arzy  o cudownie św ieżej cerze, try sk a ją c e j zdrow iem  i młodością.

PŁYN  SIM I Beri. Labor. K osm et. o s ta tn i tego  rodzaju  w ynaiazek 
w  dziedzinie kosm etyk i, o trzym any  zapom ocą specjalnej now ej m etody,.# 
usuw a po k ró tk iem  użyciu w szelkie n ieczystości sk ó ry : w ągry , fałdy, 
zm arszczk i i n ien a tu ra ln e  zaczerw ienienia skóry, n ad a jąc  je j kw itnący  
i m łodociany wygląd.

PŁYN S O I! u ła tw ia  cy rku lac ję  k rw i, w ch łan ia jąc  zuży te  soki, 
pow oduje dopływ  św ieżej lim fy z głębszych tk a n e k  podskórnych.

PŁYN SIM I n ada je  soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyezem  je s t absolutn ie nieszkodliwy, ja k  to  
stw ierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SK ŁADACH A PTECZN Y CH  I P E R FU M E R JA C H  
U W AG A: W ystrzegać  się bezw artościow ych naśladow nictw .

Żądać ty lko  SIML

PIĆRf f l  WI E C Z N E
rep a ru je  specja lny  zak ład  po ce­

nach  p rzy stęp n y ch .

5. Kullftt&l I S. Zając
Nowy Świat 33 w pudwórzu

Teł. 149-29.

KAPELUSZE 8
I

C Z A P K I  
N E S K I E 

KAROL STEGtSER ul, TR ĘB A C K A  11.

Farby lakiery I chemlkalja

Zdzisław Rudnicki
Warszawa, Podwale 13 

te l. 335-22 i 191-80.

B M W
uytonywa 

SZEWC 0R T0KDYSTA

/ A M m u m m
Elektoralna 19.

B A L U S T R A D Y
sch o d y , okna, kolum ny 
robo ty  ś lu sa rsk ie j po  ce­
n ach  konkuren cy jn y ch  

so lidn ie  w ykonyw a

J .  K R Y G I E L
p  .d u to w a  .  O . te l. S3-1S.

IM A  R A T Y
K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa 6, tel. 152-20.
Polecam y na  sezon w iosenny  palta 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz  
m aterja ły  łokciow e, kam garny, ga- 
b a rd lny , wełny, jedw abie I inne. Obuwie.

ORTOPEDY- 
STA S Z E W C  
w yrab ia  obuwie

na  wszelkie 
cierp ienia  nóg 
jak  skrzyw ie­
n ia , skrócenia, 
„p laffus" guzy 

artre ty czn e  
bezw ład palcy, 

o padan ie  p ię t 
1 t. p.

Warszawa, ul. Śniadeckich 7 m. 21 

M .  Ż A K O W S K I

MCRI F n.ltam.,1
iilLULL W yb ó r w i«lK II

S ypialn ie , jad a ln ie , g ab ine ty . K re­
densy , sto ły , k rzesła . O tom any, 
tapczany , k o ze tk i. B rysto lk i, o k a ­
zyjne sa lo n y  i kom ple ty  klubowe. 
G otów ką, ratam i. D ogodne wa­

runk i.
„  F  L  O  R  I D  A  .
C hm ielna  41, róg  M arszałkow skie!

Główny Skład Patefonów

ADAMA KLIMKIEWICZA
W arszaw a 

M a r s z a ł k o w s k a  N r. 154-.
W y s y ł a  b e z p ł a t n i e :  

C enn ik i i re p e rtu a r  ą  o raz  w arunki

W arszaw skie Zakłady Konfekcyjne
Sp. z ogr. odp.

Biwo w Warszawie, ul. Podwale 13
telefony 191-SO l 335-22.

W ł a s n e  w y tw ó rn ie .*  O dzież  
konfekcyjna, odzież techn iczna, 
b ie lizna aportow a, um undurow an ia .

KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU katolickiego
w WARSZAWIE, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 71

poleca:
d la  p rzystępu jących  do  P ierw szej K om unii św. obrazk i, książeczki 

do nabożeństw a,
do S akram entu  B ierzm ow ania b ro sz u rk a  „P am iątka S akram entu  

B ierzm ow ania".

C E N A  N U M E R U  w W arszawie i  na warszawskich dworcach kolejowych 2 0  g ro iz j. Przedpłata m iesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zag ran icą  zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ysokość I miiim. lub za jego m iejsce, przed tekstem  (układ 4-szpaltow y) 70 gr. W tekście (układ 4-szpaltowv) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem  
łk yczajn c) Układ 8  S ipattH T f 30 gc Drobne za wyraz 20 gr. P oszuk iw an ie i zaofiarowanie pracy 50$ taniej. O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50$ drożej.

O głoszenia Przyjmuje s łe  tylko za  gotów kę.
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